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W Genewie 

trwa dyskusja
Dyskusja nad problemami 

pierwszego etapu rozbrojenia 
właściwie dobiegła końca. 
Stwierdził to w swym prze­
mówieniu na piątkowym po­
siedzeniu Komitetu 18 Państw 
przedstawiciel Zw. Radzieckie 
go W. Zorin, który po podsu­
mowaniu stanowisk strony so­
cjalistycznej i zachodniej i 
rozbieżności z tych stanowisk 
wynikających, wysunął propo­
zycję, aby komitet przeszedł 
do dyskusji nad dalszymi eta­
pami rozbrojenia, powierza­
jąc współprzewodniczącym 
konferencji — delegatom 
ZSRR i USA — zadanie dal­
szych rozmów w celu zbliże­
nia poglądów z uwzględnie­
niem opinii wyrażonych w to­
ku dotychczasowej debaty.

*
Na 38 kolejnym posiedzeniu 

Komitetu Rozbrojeniowego, 
które rozpoczęło się pod prze­
wodnictwem delegata Indii, 
amb. Lalła, głos w dyskusji 
zabierali przedstawiciele Buł­
garii, Brazylii, Polski, ZSRR, 
W. Brytanii, USA, Włoch i 
ZRA. (PAP)

Min.Trąmpczyński 
złożył wizytę w ONZ

Kontynuując rozmowy go­
spodarcze w Stanach Zjedno­
czonych minister handlu za­
granicznego PRL Witold 
Trąmpczyński odbył w czwar­
tek spotkania z przedstawicie­
lami wielkiego przemysłu sta­
lowego i elektrycznego.

Wieczorem stały przedsta­
wiciel PRL w ONZ, ambasa­
dor Bohdan Lewandowski, 
wydał z okazji pobytu mini­
stra Trąmpczyńskiego w No­
wym Jorku przyjęcie, na któ­
re przybyli m. in.: pełniący 
obowiązki sekretarza general­
nego ONZ, U Thant, zastępcy 
sekretarza generalnego, szefo­
wie stałych przedstawicielstw 
szeregu krajów w ONZ, wyżsi 
urzędnicy sekretariatu ONZ, 
przedstawiciele kół przemysło 
wych. bankowych i handlo­
wych oraz reprezentanci pra­
sy, radia i telewizji. (PAP)

WIELKOPOLSKI

FRośnie iala protestów

Jesteśmy z ludem Hiszpanii
Przez cały kraj rozlega się głos protestu społeczeństwa 

polskiego przeciwko bestialskiemu postępowaniu władz fra»- 
kistowskich wobec hiszpańskiej klasy robotniczej. Jak Pol­
ska długa i szeroka, w zakładach pracy, instytucjach i szko­
łach odbywają się wiece i masówki, na których, zebrani wy­
rażając pełne poparcie dla ludu hiszpańskiego, potępiają re­
żim frankistowski. Świat pracy Poznania gorąco popiera lud 
Hiszpanii w uchwalanych rezolucjach.
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Wł. Gomułka na obradach Zgromadzenia Ogólnego PAN

18 bm. w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczę­
ło obrady Zgromadzenie Ogólne Polskiej Akademii Nauk. 
Posiedzenie ma charakter szczególnie uroczysty, poświę­
cone jest bowiem omówieniu 10-letniego dorobku naszej 
najwyższej instytucji naukowej.

Wśród obecnych — najwy­
bitniejsi polscy uczeni, spe­
cjaliści z różnych dziedzin 
nauki, rektorzy wyższych u- 
czelni, kierownicy licznych

fan Ignar, Stanisław Kulczyński, 
Czesław Wycech, Witold Jarosiń­
ski, Piotr Jaroszewicz, kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Andrzej Werblan, mini-

placówek 
czych.

Na obrady 
kierownictwa

naukowo-badaw-

przybyli członkowie 
partii i rządu: Wła­

strowie wśród nich 
wyższego — Henryk 
oświaty — Wacław 
oraz liczni zaproszeni

szkolnictwa 
Gdański i 
Tulodziecki 
goście.

dysław Gomułka, Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, Stc-

W obradach zgromadzenia ogól­
nego biorą udział członkowie za­
graniczni PAN: Paweł Aleksan-

Chcesz mieć
motorower?

Weź udział

w konkursie
„KOZIOŁKOW“ i „GŁOSU“

Szczegóły już jutro
J

dców 
chaił

matematyk (ZSRR), Mi-
Artamonow historyk

(ZSRR), Jewgienij Pawłowski — 
parazytolog (ZSRR), Mauro Pi- 
cone — matematyk (Włochy). Kon-
stantin Skriabin parazytolog

Zadania ZMS w dziedzinie 
postępu technicznego

Warunkiem realizacji wska 
zań X Plenum KC PZPR w 
sprawie przyspieszenia rozwo 
ju postępu technicznego jest 
dalszy wzrost aktywności i 
inicjatywy załóg, większe za­
angażowanie organizacji społe 
czno-politycznych, wśród nich 
także Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. Zadania ZMS w 
tej dziedzinie omawiano na na 
radzie sekretarzy komitetów 
wojewódzkich i organizacji 
ZMS większych zakładów 
przemysłowych, członków 
ZMS, działających w samorzą 
dzie robotniczym, młodych in­
żynierów i techników, która 
pod przewodnictwem sekreta­
rza KC ZMS Stanisława Ko­
ciołka odbyła się 18 bm. w 
Warszawie.

Uczestnicy narady podkreślali 
konieczność szybkiego i pełnego 
włączenia się wszystkich ogniw 
i instancji ZMS do poczynań po­
dejmowanych obecnie przez orga 
nizacje partyjne, samorządy robot 
nicze i NOT. Zalecono, aby orga 
nizacje i instancje Związku uczę 
stniczyły aktywnie we wspólnych 
posiedzeniach komitetów zakłado 
Wych PZPR i prezydiów’ rad ro­
botniczych oraz przygotowały się 
do przewidzianych na czerwiec 
posiedzeń konferencji samorządu 
robotniczego. Szczególna rola — 
jak podkreślono — przypada ZMS 
w opracowaniu propozycji w spra 
wie podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych załóg, uruchamiania 
zakładowych ośrodków szkolenia. 
Konieczne jest rozszerzenie u- 
działu młodzieży w ruchu racjo-

nalizatorskim, skierowanie uwagi 
uczestników współzawodnictwa 
pracy, a szczególnie brygad pra­
cy socjalistycznej na sprawy do­
skonalenia techniki, technologii i 
organizacji produkcji. (PAP)

Wiec przyjaźni 
bułgarsko-radzieckiej

W piątek przebywająca w’ 
Bułgarii radziecka delegacja 
partyjno-rządowa na czele z 
N. S. Chruszczowem bawiła w 
okręgu Plewny.

Wiec przyjaźni bułgarsko- 
radzieckiej odbył się we wsi 
Obnowa, pierwszej wsi buł­
garskiej, w której jeszcze w 
latach kapitalizmu powstała 
spółdzielnia produkcyjna, wzo 
rowana na radzieckich kołcho 
zach.

Wiec otworzył Aleksander 
Dcczew, sekretarz miejscowe­
go komitetu partii. Przemó­
wienia wygłosili Georgi Traj- 
kow — pierwszy wicepremier 
i sekretarz Bułgarskiego Ludo 
wego Związku Chłopskiego o- 
raz Nikita Chruszczów. (PAP)

(ZSRR), Heinrich Schmid — hi­
storyk (Austria), Igor Tamm — 
fizyk, laureat nagrody Nobla 
(ZSRR), Wiktor Winogradów 1 — 
historyk literatury (ZSRR).

Otwierając obrady prezes 
PAN — prof. T. Kotarbiński 
powitał przybyłych na uro­
czyste zgromadzenie. Zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć 
zmarłych ostatnio członków 
akademii: prof. nrof. Teodora 
Marchlewskiego i Władysława 
Dziewulskiego oraz członka 
zagranicznego — prezesa Cze­
chosłowackiej Akademii Nauk 
Zdenka Nejedlego.

Pragnę zastanowić się po krotce 
—powiedział następnie prof. Ko­
tarbiński — nad aktualną sytua­
cją nauki jako siły dziejowej, 
skoro przez własną działalność 
PAN bierze udział w jej spra­
wach. Jesteśmy w epoce profu- 
zyjnego rozrostu nauki i lawino­
wego wzmagania się jej donio­
słości. Co do rozrostu, to powodu­
je on z jednej strony coraz więk­
szą specjalizację, z drugiej — 
coraz większą tęsknotę do syntezy, 
gdyż daje się we znaki zacieśnie­
nie horyzontów poszczególnych 
specjalistów i rozproszenie sił. 
Stąd konieczność, po pierwsze co­
raz bogatszej i lepiej uporządko­
wanej bibliografii i dokumenta­
cji i coraz sprawniejszej techni­
ki informacji naukoznawczej, w 
którym to zakresie u nas dużo 
pozostaje do zrobienia: po dru­
gie — konieczność coraz lepszej or­
ganizacji badań wspólnych i co 
za tym idzie ich uplanowienia.

Następnie zabiera głos I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka. Sala przyjęła 
gorąco przemówienie I Se­
kretarza KC PZPR.

Skrót przemówienia Wł. Go­
mułki — na str. 2.

Grewe musi ustąpić
W wyniku rozmowy, jaką Gre- 

we przeprowadził z ministrem 
Schroederem, ustalono ostatecz­
nie, że ambasador NHF w Waszyn 
glonie raz jeszcze powróci do sto 
licy USA, a następnie ustąpi z te 
go stanowiska. W kołach pclity- 
t^nych nie ukrywa się, że Grewe 
musi zrezygnować ze stanowiska 
ambasadora w Waszyngtonie, po­
nieważ miał on trudności w ,.u- 
trzymaniu właściwego kontaktu z 
amerykańskimi kołami rządowy­
mi”. (PAP)

Z okazji zakończenia XV Wyś­
cigu Pokoju, przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Włodzimierz 
Reczek wydał przyjęcie w salach 
urzędu Rady Ministrów. Wzięli 
w nim udział uczestnicy Wyści­
gu: kolarze, kierownicy, trenerzy 
i mechanicy poszczególnych zespo 
łów, organizatorzy, dziennikarze. 
Obecni byli sekretarz KC PZPR 
— Witold Jarosiński, wicepre­
mier — Zenon Nowak, redaktor 
naczelny „Trybuny Ludu” — Le­
on Kasman.

W Filharmonii Narodowej w 
Warszawie odbyło się w piątek 
18 bm. uroczyste wręczenie na­
gród jubileuszowego XV Wyści­
gu Pokoju „Trybuny Ludu”, 
„Neues Deutschland” i „Rudeho 
Prava”.

Referat omawiający dotych 
czasowy dorobek Polskiej A 
kademii Nauk oraz perspek­
tywy jej dalszego rozwoju, 
wygłasza sekretarz naukowy 
PAN — prof. Henryk Jabłoń­
ski.

Pierwszy po przerwie zabrał 
głos prof. K. Skriabin, który 
przekazał uczonym polskim od 
uczonych radzieckich serdecz-

r>e pozdrowienia i życzenia 
sukcesów naukowych.

Dyskusja objęła najbar­
dziej żywotne dla nauki pol­
skiej problemy — od spraw 
kształcenia kadr, wyposażenia 
instytutów w nowoczesne in­
strumenty badawcze — po kie 
runki polityki naukowej, za­
gadnienia integracji i współ­
działania poszczególnych dy­
scyplin. Prawie wszystkie wy­
stąpienia wybiegały w przy­
szłość.

W sobotę 19 bm. dalszy ciąg 
obrad zgromadzenia ogólnego 
PAN. (PAP)

W największych zakładach 
przemysłu Poznania, H. Ce­
gielski, we wszystkich oddzia­
łach odbyły się masówki; w 
fabryce W-3, po uchwaleniu 
rezolucji, głos zabrał stary ro 
botnik. Jan Kaczmarek. Przy­
pomniał on zebranym walkę 
ludu hiszpańskiego w latach 
1936/39. Przypomniał solidar­
ność międzynarodową, wyra­
żającą się udziałem najlep­
szych synów wszystkich naro­
dów w międzynarodowych 
brygadach. Przypomniał wspa 
niałą postać gen. Świerczew­
skiego. Wskazał na koniecz­
ność udzielenia pomocy i dziś 
klasie robotniczej Hiszpanii.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych o 
godz. 14 zebrały się wczoraj 
w nowej hali dwie zmiany za­
łogi. Do zebranych przemawia 
li: przewodniczący Rady Za­
kładowej — Zdzisław Magnet 
oraz I sekretarz KZ PZPR — 
Edmund Marecki. Wśród okla 
sków. zebrani uchwalili rezo­
lucję, potępiającą faszystow­
ski terror w Hiszpa.iii.

500 pracowników DOKP w 
Poznaniu wyraziło swoje po­
parcie dla walczącego prole­
tariatu Hiszpanii.

W rezolucji, podjętej przez

Warsztatów Napraw Maszyn 
Drukarskich, czytamy:

„Związani jesteśmy z hiszpań­
skimi masami pracującymi wię­
zami braterstwa, umocnionego we 
wspólnej walce z faszyzmem.”

Załoga Zakładu Energetycz 
nego Poznań — Miasto, zde­
cydowanie potępiła reżim fran 
kistowski w swojej rezolucji:

„Protestujemy przeciwko po­
twornym masakrom, dokonanym 
na górnikach kopalni Santa Catha 
rina.”

„Przesyłamy gorące pozdrowie­
nia dla strajkujących robotników 
walczących o swe żywotne inte­
resy”' — głosi rezolucja kolejarzy 
Węzła Poznań — Franowo.

W hali montażowej Poznań 
skich Zakładów Naprawy Sa­
mochodów cała załoga uchwa 
liła rezolucję, potępiającą re­
żim frankistowski.

Masówki protestacyjne od­
były się również w „Gopla­
nie”, w Dyrekcji Poczt, w 
„Centrze” i innych zakładach.

(jk)

pracowników Poznańskich

Koncentracja wojsk USA
na granicy syjamsko-laotańskiel

Amerykańskie oddziały interwencyjne w sile 1.800 żołnie­
rzy piechoty morskiej, które wylądowały w czwartek w Sy­
jamie, przerzucane są samolotami i helikopterami na gra­
nicę syjamsko-laotańską i koncentrowane na obszarze gra­
nicznym Syjamu, na przeciwko leżącej poza linią graniczną 
stolicy Laosu, Yientiane. Równocześnie na lotniskach w Sy­
jamie lądują dalsze eskadry amerykańskich myśliwców, 
bombowców i transportowców, kierowane tu z baz na Oki- 
nawic, Filipinach i w Japonii. •

Strajk 
przybiera na sile
Według oceny koresponden­

tów zachodnich agencji praso­
wych w piątek strajkowało w 
Hiszpanii około 90 tys. robot­
ników.

W Asturii strajkowało 35 
tys. górników i robotników. 
Dwa dalsze zakłady metalur­
giczne w Mieres i Moreda są 
sparaliżowane strajkiem od 
piątku rano. W okręgu Bar­
celony, podobnie jak w Bilbao 
sytuacja nie uległa zmianie. 
W Sagonte w pobliżu Walen­
cji strajkuje nadal 2 tys. hut­
ników. (PAP)

Na posiedzeniu rządu syjam 
skiego, które odbyło się w 
Bangkoku, premier Syjamu, 
Sarit Thanarat, oświadczył, że 
wszyscy członkowie SEATO— 
poza Francją — zaakceptowa 
li propozycję wysłania swych 
wojsk do Syjamu, koncentro­
wanych tam w związku z pla 
nowaną interwencją zbrojną 
w wewnętrzne sprawy Laosu.

Rozgłośnia .Głos Patet Lao” 
nadała wywiad z zastępcą 
przewodniczącego Najwyższej 
Rady Wojennej Laosu, gen. 
Monghonvilayem.

Mówiąc o żądaniu Zachodu, któ 
ry jako warunek wstępny wzno­
wienia trójstronnych rozmów wy 
suwa sprawę zwrócenia rebelian­
tom miejscowości Muong-Xieng i 
Nam-Ta, generał oświadczył, że ta 
kie stawianie sprawy jest sprzecz

ne z faktami. Administracja rebe­
liantów Muong-Xieng została
bowiem rozbita przez oficerów i 
żołnierzy, którzy zbuntowali się, 
jak również orzez miejscową lud 
ność, a Nan-Ta została porzucona 
przez oddziały rebeliantów ucie­
kających w popłochu przed kontr 
atakującymi oddziałami sił patrio 
tycznych.

Generał podkreślił, że wstęp­
nym warunkiem trójstronnych 
rozmów jest jedynie szczerość kii 
ki Nosavana-Boun Guma. Rząd 
królewski i Nao Lao Haksat są 
gotowe każdej chwili wznowić ro 
zmowy w sprawie utworzenia rzą 
du koalicyjnego na zasadach uz­
godnionych w Zurychu, Hin-Hop 
i Genewie.

Sytuacja w Laosie zaostrzyła się 
do maksymalnych granic. Jak wi 
dać, amerykańskie koła rządzące 
postanowiły uciec się do skraj­
nych posunięć.

Depesza min. Dantasa 
da min. Rapackiego
Minister spraw zagranicz­

nych Brazylii, dr San Tiago 
Dantas, po wyjeżdzie z Polski 
nadesłał z Wiednia do mini­
stra spraw zagranicznych. A. 
Rapackiego, następującą depe 
szę:

„Proszę przyjąć Ekscelencjo, 
moje najserdeczniejsze podzięko­
wania z.a przyjęcie, z którym spo­
tkaliśmy się ze strony rządu i na­
rodu polskiego.

Wymiana naszych poglądów na 
sytuację międzynarodową potwier 
dziła raz jeszcze nasze oddanie 
sprawie pokoju.” (PAP)

Wspólny komunikat polsko- 
brazylijski drukujemy na

4.
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52 bazy Bundeswehry 
poza granicami NHF

Wydawana przez ministerstwo 
spraw zagranicznych NRD „Aus- 
senpolitische Korrespcndenz” za­
mieszcza w nr 18 mapę, która po-

Dowódca wojsk amerykańskich 
w Wietnamie Południowym, ge­
nerał Hurkins, przybył w piątek 
z Sajgonu do Bangkoku, by ob­
jąć dowództwo nad stacjonują­
cymi w Syjamie wojskami ame­
rykańskimi. (PAP)

iUF'W■l'E

Dantas w Bonn
Brazylijski minister spraw

granicznych San Tiago 
który przybył w piątek 
dniową wizytą do Bonn, 
na konferencji prasowej,

Dantas, 
z jedno- 
ostrzegał 
by współ

kazuje, 
się już 
rzecz 
baz na

jak daleko NRF posunęła 
naprzód w wysiłkach na 
zainstalowania własnych 
terytoriach swych partne-

rów z NATO. Z mapy wynika, że 
Bonn dysponuje już poza grani­
cami Niemiec zachodnich 52 baza­
mi wojskowymi, szczególnie we 
Francji. W. Brytanii, krajach 
skandynawskich, Beneluxie, Tur 
cji i Grecji. Dalsze dwie bazy — 
w Hiszpanii i Portugalii — Znaj­
dują się w stadium organizacji.

PAP

Algierczycy 
nie dają się sprowokować

W piątek zebrał się pod prze

ny rynek nie dyskryminował im­
portu z krajów Ameryki Łaciń­
skiej.

wodnictwem premiera Ben

Wybory delegatów na Polski Kongres Pokoju
W różnych środowiskach kraju odbywają się zebrania na 

których wybierani są delegaci na Polski Kongres Pokoju. 
W wielu miastach zebrania połączone są ze spotkaniami 
z czołowymi działaczami polskiego ruchu pokoju. Działacze 
informują zebrane na masówkach i wiecach załogi fabryk 
i instytucji czy mieszkańców dzielnic lub osiedli o działal­
ności polskiego ruchu i Światowej Rady Pokoju, o przygo­
towaniach do Światowego Kongresu Pokoju w Moskwie 
oraz o aktualnej sytuacji politycznej na ąrenie międzyna­
rodowej. (PAP) ~

Kheddy Tymczasowy Rząd 
Republiki Algierskiej. Mini­
strowie wysłuchali sprawo­
zdania złożonego w związku 
z zajściami granicznymi przez 
szefa delegacji algierskiej w 
komisji rozejmowej majora 
Allahouma.

Według informacji ze źró­
deł nieoficjalnych Tymczaso­
wy Rząd Republiki Algier­
skiej postanowił, że Algierska 
Armia Wyzwolenia Narodowe­
go nie będzie reagowała na 
prowokacje armii francuskiej.

W piątek do godziny 17.30 ter­
roryści OAS zamordowali w 22 za 
machach w Algierze 11 osób, w 
tym 4 kobiety algierskie, a 4 oso 
by ciężko zranili.

W tym samym czasie w Oranie 
salanowcy zamordowali 7 osób, w 
tym 4 Algierki. Jedna osoba jest 
ranna. (PAP) ,

Proces Salana
Czwarty dzień procesu szefa 

OAS b. generała Salana przyniósł 
małą sensację: na żądanie obroń­
ców oskarżonego wysoki trybunał 
wojskowy postanowił przesłuchać 
w sobotę w charakterze świadka
b. premiera Michel Debre.

Skandal we Włoszech
Cl osób, w tym wielu lekarzy, 

oskarżonych zostało w piątek o 
dokonanie licznych oszustw na 
niekorzyść ubezpieczalni społecz­
nej. Śledztwo wykazało, że cho­
dziło o zapewnienie pewnym oso-
bom 
nych

niczym nieusprawiedliwio- 
świadczeń. Ubezpieczalnia

społeczna poniosła w ten sposób 
straty oceniane na 100 milionów 
lirów,

Święto saksofonu
W dniu 3 czerwca w małej miej 

scowości belgijskiej, Dinant-Sur- 
Meuse spotka się 12 najlepszych 
saksofonistów jazzu europejskie­
go. Dadzą oni wspólny i jedyny 
w swoim rodzaju koncert w hoł­
dzie Adolfowi Saxowi, wynalazcy 
saksofonu, rodem z Dinant.



Strona ?. \ GŁOS WIELKOPOLSKI j n. v. w

Drogi rozwoju nauki polskiej
Skroi przemówienia WL Gomułki na Zgromadzeniu Ogólnym Polskiej Akademii &auL

Na wstępie przemówienia 
Władysław Gomułka zło­

żył w imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR i władz naczel­
nych państwa, nalepsze życze­
nia członkom PAN i wszyst­
kim pracownikom nauki.

Państwo nasze nie szczędzi­
ło — mówił I Sekretarz KC 
PZPR — i nie szczędzi wysił­
ków, aby zapewnić pomyślne 
warunki dla rozwoju nauki. 
Rozwija szkoły wyższe, powo­
łuje do życia wciąż nowe in­
stytucje naukowo-badawcze, 
wyposaża je w nowoczesny 
sprzęt, przywiązuje wielką wa 
gę do kształcenia młodzieży 
naukowej, ułatwia rozwój mię 
dzynarodowych kontaktów na­
ukowych, stale zwiększa na­
kłady na badania naukowe.

Obecnego stanu rzeczy w 
dziedzinie nauki, rozwoju in­
stytucji naukowo-badawczych, 
rozmiarów środków i jakości 
wyposażenia, którymi one dy­
sponują, nie sposób nawet po- 
równywać ze skromnymi wa­
runkami pracy uczonych pol­
skich przed wojną. Były wów­
czas 32 szkoły wyższe i tylko 
15 instytutów naukowo-badaw 
czych, w tym 7 przemysło­
wych, 3 rolnicze i 2 medyczne. 
Posiadamy obecnie 73 wyższe 
uczelnie, ponad 100 resorto­
wych instytutów naukowo- 
badawczych i centralnych la­
boratoriów, zatrudniających 
ok. 30 tys. pracowników. Obok 
nich działa 20 instytutów oraz 
52 zakłady i pracownie Pol­
skiej Akademii Nauk z blisko 
5 tys. pracowników. W ciągu 
ub. dziesięciolecia stały się 
one wielkim ośrodkiem ba­
dań, zwłaszcza podstawowych 
& uzyskują poważne wyniki w 
różnych dziedzinach nauki. W 
latach władzy ludowej pod­
jęło działalność naukową wie­
le tysięcy młodych, zdolnych 
badaczy. Cenimy wysoko osiąg 
nięcia naszych uczonych geo­
logów, matematyków, fizyków, 
metalurgów, elektroników, 
specjalistów górnictwa, biolo­
gów. historyków i naukowców 
wielu innych dyscyplin.

Nauka może pomyślnie roz 
wijać się i rozkwitać tylko 
w oparciu o rozwój nowoczes- 
aego przemysłu. Industrializa­
cja kraju, socjalistyczne prze­
obrażenia społeczne i rewo­
lucja kulturalna niosą z sobą 
olbrzymi wzrost zapotrzebo­
wania na wyniki badań nauko 
wych, na kadry naukowe i 
techniczne, na nową socjali­
styczną inteligencję.

Socjalizm otworzył nowe 
perspektywy dla nauki
Rozwój przemysłu socjali­

stycznego leży u podstaw szyb 
kiego wzrostu dochodu naro­
dowego i umożliwia stałe i po 
ważne zwiększenie nakładów 
na badania naukowe. W latach 
1961—1965 nakłady te zwięk­
szają się o ponad 75 proc, i wy 
niosą 19—20 mld zł.

Drugim, podstawowym warun­
kiem rozwoju nauki jest szeroko 
rozbudowany system oświaty. W 
roku 1961/62 kształciło się w na­
szych szkołach wyższych ponad 
370 tys. studentów. Na 10.000 lud­
ności przypada obecnie w Polsce 
ponad 56 studentów szkół wyż- 
szych, podczas gdy przed wojną 
wskaźnik ten wynosił zaledwie 14. 
W ciągu całego międzywojennego 
dwudziestolecia wydano w Polsce 
13 tys. dyplomów ukończenia stu­
diów wyższych. Wśród nich dyplo 
my studiów technicznych sięgały 
zaledwie 10 proc. W latach 1946— 
1961, a więc w ciągu 15 lat, liczba 
absolwentów szkół wyższych wy­
niosła ponad 280 tys., w tym po­
nad 32 proc, stanowili absolwenci 
studiów technicznych. Gospodar­
ka uspołeczniona zatrudnia obec­
nie w zawodach technicznych 7,5 
raza więcej inżynierów i 5 razy 
więcej techników niż przed woj­
ną. Rocznie przybywa w Polsce 
na milion mieszkańców 240 inży­
nierów, podczas gdy odpowiednie 
liczby dla krajów Europy zacho­
dniej wynoszą — 70, dla Stanów 
Zjednoczonych — 200.

Ten wielki postęp polskiej nau­
ki i oświaty znamionuje szybkie 
dźwiganie się naszego narodu na 
wyższy szczebel rozwoju kultural 
nego i cywilizacyjnego. Nie było­
by to możliwe, gdyby nasz kraj 
nie wkroczył na drogę socjalizmu. 
Historia ostatnich dziesięcioleci 
dowiodła bezspornie, że we współ 
czesnym świecie tylko socjali­
styczny ustrój społeczny stwarza 
w pełni sprzyjające warunki dla 
rozwoju nauki. Socjalistyczna for 
macja społeczna — to pierwsza 
formacja w dziejach, która zosta­
ła zbudowana w oparciu o nau­

kowe poznanie praw rozwoju spo 
łecznego.

Jak bardzo socjalizm sprzy­
ja i pobudza rozwój nauki do­
wodzi najwymowniej przykład 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego — Związku 
Radzieckiego. Przed 44 laty 
startował on do socjalizmu z 
głęboko zacofanej bazy ekono­
micznej i kulturowej, a dzi­
siaj wysunął się na czoło nau­
ki światowej w najbardziej 
nowoczesnych dziedzinach.

Doświadczenie krajów socja 
listycznych dowodzi, że zespo­
lenie współczesnej nauki z naj 
bardziej postępową, socjali­
styczną organizacją życia spo­
łecznego jest w stanie rozwią­
zać wszystkie główne proble­
my ludzkości, zapewnić jej 
rozkwit produkcji, dobrobytu i 
kultury.

Socjalizm otworzył również 
przed Polską historyczną szan 
sę nadrobienia w ciągu życia 
jednego pokolenia wiekowego 
zacofania materialnego i kul­
turalnego, przezwyciężenia spu 
ścizny zaborów i rządów bur- 
żuazyjno-obszamiczych, zni­
szczeń wojennych i ekstermi­
nacyjnej polityki okupanta hi­
tlerowskiego. Ta wielka szan­
sa narodu, jest zarazem wiel­
ką szansą nauki polskiej. Słu­
żąc sprawie pokoju i budowy 
socjalizmu nauka nasza może 
i powinna pomnożyć swe do­
tychczasowe osiągnięcia i 
wnieść wielki wkład zarówno 
w wykuwanie lepszej przyszło 
ści narodu jak i do skarbnicy 
wiedzy ogólnoludzkiej.

Kluczowy problem - rozwój 
postępu technicznego

Twórczość naukowa we 
współczesnych warunkach spo 
łecznych może spełnić swe do­
niosłe powołanie tylko wów­
czas, gdy rezultaty badań nau 
kowych będą możliwie jak naj 
szybciej wdrażane.

Kluczowym problemem gospo­
darczym staje się obecnie znacz­
ne przyspieszenie tempa postępu 
technicznego, wyposażenie głów­
nych dziedzin gospodarki narodo­
wej w nowoczesne, dobre jako­
ściowo i ekonomiczne w eksploa­
tacji środki produkcji. Postęp 
techniczny jest niezbędnym wa­
runkiem rozwoju naszego ekspor­
tu, o którym decyduje nowocze­
sność i wysoka jakość wyrobów 
oraz konkurencyjność ich cen na 
rynkach światowych.

Partia nasza oczekuje od pra­
cowników nauki w szkołach wyż­
szych oraz instytutach i zakła­
dach Polskiej Akademii Nauk i 
resortów gospodarczych, że w 
świetle nowych zadań, które po­
stawiło X Plenum Komitetu Cen­
tralnego, rozważą oni swe zamia­
ry naukowe i podejmą wysiłek, 
aby jak najlepiej dostosować je 
do potrzeb gospodarki narodo­
wej.

Stoi przed nami również pilna 
konieczność szybkiego i wydatne­
go podnoszenia produkcji rolni­
czej, zarówno w latach najbliż­
szych, jak i w dalszej perspekty­
wie.

Oczekujemy skoncentrowanego 
wysiłku: genetyków, fizjologów, 
biochemików i hodowców roślin, 
który powinien skupić się na wy­
hodowaniu wysokopiennych, in­
tensywnych odmian zbóż, ziem­
niaków i całej produkcji roślin­
nej. Jednocześnie konieczne jest 
opracowanie dla tych odmian od­
powiednich zasad nawożenia i a- 
grotechniki. Nauki zootechniczne 
i weterynaryjne powinny skupić 
swe wysiłki nad rozwiązaniem 
problemów obniżenia zużycia pasz 
na jednostkę wytwarzanych pro­
duktów zwierzęcych, stosowania 
różnych pasz pochodzenia minerał 
nego i chemicznego oraz antybio­
tyków.

Wyda je się, że zarówno w 
badaniach podstawowych, jak 
i stosowanych, jest niezbędna 
większa niż dotąd, tematycz­
na i materialna koncentracja 
programów badawczych oraz 
kompleksowość prac nauko­
wych. Chodzi o to, aby, roz­
wiązując być może mniejszą 
liczbę zadań, rozwiązywać je 
w sposób pełniejszy i szyb­
ciej.

Priorytet dla badań 
służących rozwojowi 

gospodarki
Problemowi perspektywicz­

nego planowania badań nau­
kowych Akademia poświęca 
w ostatnich latach wiele u- 
wagi. Opracowawszy pięcio­
letni plan badań szczególnie 
ważnych dla gospodarki, pro­
wadzi prace nad planem 20-

wychować swoich współpra­
cowników7, kolegów-’ i następ­
ców, od tego, jak szybko na­
sycimy odpowiednią kadrą 
uczelnie wyższe, instytuty i 
inne placów7ki naukowe. Trze­
ba śmielej stawiać na utalen­
towaną młodzież, ułatwiać jej 
wzrost naukowy, szerzej ot­
wierać przed nią drogę awan­
su naukowego, wcześniej po­
wierzać samodzielną pracę 
naukową.

Jest to zadanie starszego po­
kolenia pracowników nauki, 
niemniej ważne od własnej 
pracy badawczej,

Szanowni członkowie Aka­
demii!

Wielki proces budow7y socja 
lizmu stawia ogromne zadania 
nie tylko przed naukami przy­
rodniczymi czy technicznymi. 
Nie mniejsze, nie mniej odpo­
wiedzialne, choć innego typu 
zadania stawia on przed na­
ukami społecznymi. Społeczeń 
stwu socjalistycznemu potrzeb 
ne są głębokie studia nad pro­
cesami społecznymi w kraju 
i na świecie.

Społeczna i moralna 
odpowiedzialność uczonych

Nauki ekonomiczne, filozoficz­
ne, historyczne, pedagogiczne 
mają do spełnienia wielkie i od­
powiedzialne zadania w doskona­
leniu narzędzi badania rzeczywi­
stości społecznej, w głębszym po­
znawaniu praw rządzących pro­
cesami społecznymi, w kształtowa 
niu świadomości społecznej, w 
przezwyciężaniu wstecznych po­
glądów, będących spuścizną bur- 
żuazyjnej ideologii i mentalności. 
Uczestnictwo w walce o zwycię­
stwo socjalistycznych idei w świa­
domości mas oraz walka ideolo­
giczna przeciw reakcyjnym teo­
riom, stanowią bezpośredni obo­
wiązek pracowników nauk spo­
łecznych.

Aby spełnić te zadania, muszą 
oni zdawać sobie sprawę z poli­
tycznej i społecznej doniosłości 
swej pracy i odpowiedzialności, 
powinni umacniać swą więź z dzia 
łalnością partii i kierować się 
wypróbowanymi zasadami mark­
sizmu -leninizmu.

Współczesna nauka i technika 
otwierają przed ludzkością oszała 
miające perspektywy postępu. 
Oddają one do dyspozycji człowie 
ka niezmierzone w swej potędze 
siły przyrody, których istnienia 
ludzie jeszcze przed stu laty na­
wet nie przewidywali. Jednakże 
najwybitniejsze zdobycze geniu­
szu ludzkiego, nieraz w historii, 
w ręku reakcyjnych sił i klas 
społecznych przekształcały się ze 
środków polepszenia bytu czło­
wieka w narzędzia zagłady i zni­
szczenia.

Jest szczęściem dla ludzko­
ści, że równocześnie z przeło­
mowym postępem nauki i tech 
niki w XX wieku powstał, 
okrzepł i zdobył przewagę nad 
imperializmem, światowy sy­
stem socjalistyczny. Zrodzony 
z najszczytniejszych dążeń 
ludzkości ku wolności i spra­
wiedliwości społecznej, ku do­
brobytowi i kulturze — świat 
socjalizmu podjął historyczną 
misję uratowania ludzkości 
od wojny termojądrowej.

Społeczna i moralna od­
powiedzialność uczonych, głów 
nych twórców postępu wiedzy 
ludzkiej — nakazuje im stać 
po stronie socjalizmu w jego 
szlachetnej walce o pokój, o 
rozkwit ludzkości, o to, aby 
wspaniałe zdobycze myśli na­
ukowej i techniki służyły po­
stępowi i dobru człowieka.

Dotychczasowa praca uczo­
nych polskich dowiodła, że są 
oni głęboko związani ze spra­
wą budowy socjalizmu w Pol­
sce i jej rozkwitu, że wnoszą 
swój wkład w działo walki o 
pokój swą twórczą pracą na 
polu nauki i kształcenia mło­
dzieży.

Wysoko oceniamy ofiarną 
pracę naszych uczonych, ich 
osiągnięcia badawcze, ich pa­
triotyzm. ich wkład w rozwój 
sił naszego narodu i coraz 
głębsze zrozumienie potrzeb 
społecznych. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że pracownicy 
nauki wykorzystają wielkie 
możliwości, jakie stwarza im 
socjalistyczne społeczeństwo i 
uczynią naukę polską potężną, 
coraz bardziej skuteczną dźwi 
gnią urzeczywistnienia pod­
stawowego, historycznego za­
dania naszego pokolenia — 
zbudowania socjalistycznej 
Polski.

letnim. Troszczyć się jednak 
należy, aby pracom tym towa 
rzyszyły głębsze rozeznanie 
i świadomość ekonomicznych 
i społecznych kryteriów wy­
boru kluczowej tematyki ba­
dawczej.

0 ściślejszą więź 
nauki z praktyką

Wśród wielu zagadnień, któ 
re nauka nasza podejmuje w 
badaniach stosowanych, mu- 
simy udzielać absolutnego 
priorytetu tym badaniom, któ 
re w sposób oczywisty rokują 
korzyści gospodarcze.

Aby gospodarka narodowa 
mogła w pełni korzystać z o- 
siągnięć nauki, a nauka podej 
mować zadania z lepszym ro­
zeznaniem interesów gospodar 
czych, musimy szybciej wypeł 
nić lukę, jaka zarysowuje się 
między wynikami badań nau­
kowych, a wdrażaniem ich do 
praktyki. Dotychczas działal­
ność naukowa koncentruje się 
wyłącznie w szkołach wyż­
szych, instytutach naukowo- 
badawczych, czy centralnych 
laboratoriach i biurach kon­
strukcyjnych. Natomiast za­
kłady przemysłowe, nawet naj 
większe, tej działalności pra­
wie nie prowadzą, nie mają 
odpowiednich kadr i wyposa­
żenia.

Należy więc istniejącą sieć 
placówek badawczych uzupeł 
nić przez rozbudowę i umo­
cnienie lub wręcz utworzenie 
odpowiednich laboratoriów w 
wielkich zakładach pracy, tak 
aby zdolne one były do ucze­
stnictwa w końcowych, wdro­
żeniowych etapach badań nau 
kowych, a także do podejmo­
wania i rozwiązywania niektó 
rych bieżących zadań badaw­
czych, jakie wynikają z po­
trzeb i doświadczeń produk­
cyjnych, samodzielnie lub we 
współpracy z instytutami czy 
szkołami wyższymi.

Skomplikowane problemy i 
procesy badań naukowych, za 
kładany wzrost nakładów na 
badania naukowe podstawowe 
i stosowane, wymagają do­
brej organizacji pracy, nale­
żytego współdziałania ogniw 
administracji państwowej i 
naukowej, zapewnienia nale­
żytej informacji naukowej, 
technicznej czy gospodarczej, 
wymagają wnikliwej opieki. 
Jest naszą wspólną troską — 
aby te warunki badań nauko­
wych zostały stworzone w 
sposób bardziej może niż do­
tychczas prawidłowy i sku­
teczny.

Przyszłość 
nauki polskiej zależy 

od przygotowania kadr 
Ważną dźwignią postępu e- 

konomicznego, technicznego i 
naukowego naszego kraju .jest 
pomoc wzajemna i współpra­
ca międzynarodowa państw 
socjalistycznych.

Od wielu lat rozwija się po­
myślnie współpraca gospodar­
cza między naszymi krajami 
w ramach Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Współ­
pracę tę powinniśmy uczynić 
jeszcze bardziej efektywną, 
ściślej koordynować z sobą 
wieloletnie plany gospodarcze 
krajów socjalistycznych, w 
szerszej skali podejmować 
wspólne przedsięwzięcia go­
spodarcze. stosować między­
narodowy podział zadań oraz 
specjalizację i kooperację pro 
dukcji.

Uzgodnienie podstawowych 
zasad i zainicjowanie nowych 
form wielostronnej współpra­
cy naukowej, między innymi 
we wspólnych instytutach 
naukowo-badawczych — sta­
nowi cenny dorobek narady 
akademii nauk 9 krajów so­
cjalistycznych, zwołanej z ini­
cjatywy Polskiej Akademii 
Nauk w marcu bież, roku w 
Warszawie. Troska o pełną re­
alizację zaleceń tej narady po­
winna stanowić jedno z naj­
ważniejszych aktualnych za­
dań Polskiej Akademii Nauk.

W dalszym ciągu przemó­
wienia I Sekretarz KC PZPR 
wiele uwagi poświęcił spra­
wom kadr z wyższym wy­
kształceniem.

Przyszłość nauki polskiej — 
mówił Władysław Gomułka — 
zależy od tego, jak potraficie

Kalejdoskop imprez
Zakończył się, trwający kilkanaście dni, jubileuszowy Wyścig Po­

koju, który przyniósł tak piękny, mało spodziewany sukces pol­
skim kolarzom. Obecnie możemy już z większym spokojem przejść 
do „normalnej” działalności sportowej.

LECH
GOŚCI PIŁKARZY STOLICY

I i II ligowe zespoły w dalszym 
ciągu kontynuują rozgrywki mi­
strzowskie. Mecz Polska — Belgia, 
który odbędzie się 23 bm. w sto­
licy, na Stadionie Dziesięciolecia, 
nie wpłynie na przesunięcie żad­
nych spotkań u ligowców.

Lech, wykorzystując wolny ter­
min od rozgrywek, gościć będzie, 
również pauzujący w spotkaniach 
ekstraklasy, zespół warszawskiej 
Gwardii. Niemniej ze zrozumiałym 
zainteresowaniem kibice dębiec- 
kich piłkarzy oczekiwać będą wie­
ści z meczów: Lechia — Stal i O- 
dra — Arkonia, których wyniki 
mogą mieć duży wpływ na układ 
w tabeli.

Na czoło imprez w kraju wycho­
dzą również reprezentanci „kró­
lowej sportów”.

1.000 ZAWODNIKÓW
W 42 LIGOWYCH DRUŻYNACH

W sobotę i w niedzielę najlepsi 
lekkoatleci, 12 klubów I i 30 — II 
ligi staną do pierwszej rundy roz­
grywek mistrzowskich. W I lidze 
odbędą się cztery mecze: w War­
szawie, Zabrzu, Wrocławiu i Byd­
goszczy, Poznańska Olimpia ma za 
przeciwników we Wrocławiu, 
miejscowy Śląsk oraz Wawel z 
Krakowa, w Zabrzu AZS — Po­
znań stoczy bój ze swym imien­
nikiem z Krakowa i Górnikiem — 
Zabrze. W pozostałych miastach 
wystąpią: w stolicy trzej lokalni 
rywale: AZS, Gwardia i Legia, a 
w Bydgoszczy Zawisza gościć bę­
dzie Lechię — Gdańsk i SLS — So­
pot.

Drugollgowcy walczyć będą w 
pięciu grupach. Wszystkie trzy 
drużyny Wielkopolski, Warta, E- 
nergetyk z Poznania i Orkan-Wrze- 
śnia zmierzą się w Łodzi z miej­
scowymi drużynami: AZS. Społem 
i ŁKS.

CZOŁOWE RAKIETY BRAZYLII 
W POLSCE

Meczem, który również intrygu­
je nasze społeczeństwo — to po­
jedynek tenisistów Polski i Bra­
zylii w’ ramach rozgrywek o Pu- l 
char Davisa. Polacy stają do bar­
dzo ciężkiego meczu. Goście re­
prezentują wysoką klasę.

ZMAGANIA ZIELONYCH 
HOKEISTÓW

W bieżącym roku rozgrywki I 
ligowe „laskarzy” rozgrywane są 
w soboty i niedziele. W Poznaniu 
oglądać ' ędziemy dziś mecz Warta 
— Grunwald. Spotkanie dwóch 
przodujących zespołów Polski, sta­
rych lokalnych rywali na oewno 
będzie bardzo gorące. W Gnieź­
nie odbędą się dwa mecze: Sparta 
— Rzemieślnik i MKS — Piast, a 
w Środzie pojedynek Polonii z 
AZS Katowice. „Rozkład jazdy” w 
niedzielę jest następujący: Warta 
— Stella, Grunwald — AZS, MKS 
— Rzemieślnik i Sparta — Piast 
oraz Polonia — Siemianowieża nka.

Wyścigi motocyklowe 
po ulicach Poznania

Mieszkańcy Poznania i niewąt­
pliwie najbliższej okolicy będą w 
niedzielę 20 bm. świadkami cieka­
wej imprezy motorowej. Poznań­
ska Unia, na zlecenie PZM orga­
nizuje i eliminacje wyścigowych, 
motocyklowych mistrzostw Polski, 
które odbędą się na trasie ulicz­
nej zbliżonej do tej na której o- 
glądaliśmy wyścigi w ubiegłym ro­
ku. Start i meta znajdować się bę­
dą na ulicy Libelta (obok Stalin- 
gradzkiej), a następnie motocykle 
pojada ulicami Inżynierską, No­
wowiejskiego. Młyńską, So’.ną. 
Nowowiejskiego, Noskowskiego i 
Libelta.

Wyścigi odbędą się w katego­
riach 125 ccm, 250 ccm, 350 ccm i 
powyża*. Ponadto zobaczymy dwa 
wyścigi na sprzęcie krajowym tor- 
muły-A (125 ccm) i formuły-B ,175 
ccm). Długość jednego okrążenia 
wynosi ok. 2 000 m. Wszystkie ka­
tegorie pojada 15 okrążeń, a for­
muły A i B po 10 okrążeń. W nie­
dzielę rano odbędzie się o godz. 
7.00 trening, a o 15.00 początek wy 
ścigów.

Do tej pory zapowiedziała swój 
start cała krajowa czołówka z 
braćmi Hennkami, Tuszyńskim, 
Kanasem i Wieteską na czele. Bar­
dzo licznie reprezentowana będzie 
poznańska Unia, jedyny klub na 
terenie naszego województwa spe­
cjalizujący się w wyścigach. Po- 
jedzie więc Ryszard Mankiew/cz 
na MZ-250. (w kat. 250 ccm) po­
nadto zobaczymy nowa, przysto­
sowaną MZ-250, taką na jakiej star 
tował w ub. r. Wieteska. Pojedzie 
na niej Klatkiewicz. W tej samej 
kategorii Stachowski startować 
będzie na Jawie. Wśród setka rzy 
zobaczymy trzech poznaniaków na 
bardzo szybkich SAM-ach: Wylę­
gała, Andrzej Rutkowski i Stasiak.

Program imprez uzupełniają je­
szcze szermierze, pływacy, tenisiś­
ci i łucznicy, (p)

Brazylia prowadzi
Wczoraj na kortach • Skry w 

Warszawie rozpoczęło się między 
państwowe spotkanie tenisowe o 
Puchar Dayisa Polska — Brazy­
lia. Po pierwszym dniu prowadzą 
Brazylijczycy — 1:0. FERNAN-
DEZ pokonał SKONECKIEGO — 
6:4, 2:6, 8:6, 6:4. Druga gra MAN- 
DARINO — GA.SIOREK została 
przerwana z powodu zmroku 
przy stanie — 5:7, 6:2, 3:2.

A oto inne wyniki uzyskane 
po pierwszym dniu rozgry­
wek:
Paryż: Francja —

Południowa Afryka 1:1, 
Bruksela: Szwecja —

Belgia 2:0 
Budapeszt: Węgry —

Dania 2:0, 
Helsinki: Czechosłowacja —

Finlandia 2:0
Florencja: Włochy —

Związek Radziecki 2:0 
Hanower: NRF —

Rumunia 2:0

Porażka szpadzistów
Podczas międzynarodowego tur 

nieju szermierczego w Budapesz­
cie polscy szpadziści przegrali z 
drużyną Związku Radzieckiego 
6:9.

• Najsilniejsi dotychczas lu­
dzie świata Amerykanin Ander­
son i reprezentant Związku Ra­
dzieckiego Własow nigdy nie 
spotkali się w bezpośrednim poje­
dynku. Amerykanin uzyskuje na 
treningach 200 kg w wyciskaniu 165 
kg, w rwaniu i 207 kg w pod­
rzucie.

• Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Bydgoszczy Nikiciuk 
pokonał Sidłę, rzucając oszcze­
pem na odległość 77.31 m. Wynik 
Sidły 75.07.

• Koszykarze Gw’ardii pokona­
li na turnieju państw demokracji, 
ludowej w Moskwie węgierski ze­
spół Dozsa 83:62.

• Podczas regat żeglarskich w 
Turawie w klasie „Cadet”, Ma­
rian Jankowski z poznańskiego 
Startu, zajął pierwsze miejsce. 
Startowało 29 załóg.

leszcze trzy rundy
Jeszcze trzy rundy pozostały, do 

ukończenia rozgrywek o mlstrzo- 
stwo ligi wojewódzkiej w Wielko- 
polsce. Czy na czołowych miej­
scach zajdą poważniejsze przegru­
powania? Obecnie oczy kibiców 
skierowane są przede wszystkim 
na Wartę i Olimpię. Nie można 
jednak również zapominać o Proś- 
nie. Ostatnie pojedynki, ważne me 
tylko w walce o tytuł mistrza, 
lecz w niemniejszym stopniu o u- 
łrzymanie się w wojewódzkiej eks­
traklasie, przykuwają zaintereso­
wanie sportowego społeczeństwa.

W Poznaniu będziemy świadka­
mi tylko jednego meczu: Olimpia 
— Sparta Oborniki. Pozostałe odbę 
dą się na terenie województwa, 
mianowicie: Polonia Leszno — 
Polonia P_ń, Luboński KS — Pro­
sną, Polonia Chodzież — Włók­
niarz, Polonia Nowy Tomyśl — O- 
bra, Zjednoczeni — Warta, Dys- 
kobolia — Górnik, Calisia — Spar­
ta Szamotuły, (p)

Szermierze Górnika 
w meczu z Wartą
Sekcja' szermiercza KS Warta 

organizuje w sobotę (o godz. 15 
i 18) i w niedzielę (godz. 10) za­
wody szermiercze z katowickim 
Górnikiem. Będzie to mecz re­
wanżowy. Poprzednie spotkanie 
wygrali warciarze 11:5.

W sobotę odbędą się pojedynki 
we florecie, w niedzielę w szabli 
i szpadzie, (p)

Tym razem w nieznane
Podobnie jak w każdą niedziel? 

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol. organizuje jutro wy­
cieczkę rowerową. Trasa wyciecz­
ki znana jest tylko kierownictwu. 
Podobno jest bardzo ciekawa.

Zbiórka zainteresowanych, ja^ 
zwykle, o godz. 10 przed Ratu­
szem na Starym Rynku, (p)



19. V. 1962 Strona 3
GŁOS W / ELKOPOLSKI |

„Zginęło" 3.500 absolwentów
Uchwała Ra«8y R^snisirów i życie

S. lata Od W życie Uchwały Rady
Ministrów wprowadzającej dla absolwentów 
szkół zawodowych obowiązek odbywania wstęp- 
nego stażu pracy. W ciągu tych 3 lat, w woje­

wództwie poznańskim, ponad 7.000 chłopców i dziew­
cząt otrzymało świadectwo ukończenia zasadniczych 
szkół zawodowych podejmując prace w przemyśle.

Uchwała Rady Ministrów o 
wstępnym stażu pracy ogra­
nicza wprawdzie zbyt wyso­
kie zarobki młodocianych ab­
solwentów — ale za to zapew­
nia im fachową opiekę mi­
strzów, dozoru średniego i 
wyższego oraz umożliwia po­
znanie wszystkich działów 
fabrycznych, zaznajomienie się 
z urządzeniami i obrabiarka­
mi, pozwala poznać środowis­
ko, w którym przyjdzie im 
pracować przez dłuższy okres 
czasu.

Młodzi ludzie z góry więc za­
kładają, że przez okres od 6 do 
18 miesięcy będą praktykować, 
przygotowując się równocześnie do 
końcowego egzaminu przed ko­
misją zakładową, który zapewni 
im wyższą grupę uposażenia oraz 
możliwość ubiegania się o przy­
znanie tytułu kwalifikacyjnego w 
danym zawodzie — bez egzaminu.

Niestety, dotychczasowa 
praktyka wykazała duże nie­
dociągnięcia na tym odcinku. 
Większość zakładów pracy nie 
wypełnia obowiązków, jakie 
uchwała na nie nałożyła. Gdy 
po upływie okresu wsteone- 
go stażu pracy — absolwent

ubiega się o przyznanie tytułu 
kwalifikacyjnego bez egzami­
nu, okazuje się wówczas, że 
brak umowy o odbycie wstęp­
nego stażu pracy — z góry 
przekreśla wszelkie szanse u- 
biegania się o ten tytuł.

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
oczywiście ratuje niefortunnego 
stażystę z opresji. Ale, ostatecznie 
jak długo ma trwać ten stan 
beztroski i niewiedzy odpowie­
dzialnych za szkolenie stażystów?

Zakłady Cegielskiego, Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych, „Po- 
met”, „Tonsil” we Wrześni i 
niektóre inne zakłady, za­
wierają umowy z absolwen­
tami oraz organizują dla nich 
dalsze szkolenie praktyczne w 
oparciu o opracowany pro­
gram wstępnego stażu pracy. 
Dlaczego więc pozostałe za­
kłady nie potrafią tego uczy­
nić?

'yałóżmy, że z podanej 
na wstępie liczby 7.000 

absolwentów, około 1.500 u- 
kończyło szkołę w ubiegłym 
roku, a więc w tej chwili od-

Szpść przykazań racjonalizatorskich

Formularze na kilogramy
Ile kłopotów może sprawić pojedynczemu obywatelowi 

jeden formularz — wie dobrze prawie każdy z nas. 
Formularze paszportowe, podatkowe, do renty, do po­
dania o mieszkanie zawierają w sobie wiele pułapek, 

niewiadomych, „niepotrzebne skreślić” i tajemniczych ru- j 
bryk, potem zaś stają się źródłem interwencji, zawiedzio­
nych nadziei, lub odwrotnie, spełnionych marzeń. Co dopiero 
mówić o ilości formularzy, liczonych na kilogramy. Spływa­
ją one rwącymi falami z biurek urzędniczych do społeczeń­
stwa, aby potem, powracającą falą, wypełnione, zalewać 
z kolei biurka pracowników administracji.

„Ponad 500 kg w skali rocz­
nej”, „ponad 2.000 kg w skali 
rocznej” — oto ilości formula­
rzy, którymi operuje ogłoszo­
ne w Monitorze Polskim nr 34 
Zarządzenie Prezesa Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego z 
15 III 1962 r. w sprawie or­
ganizacji prac nad racjonali­
zacją formularzy. Problem to

dynowania, kontrolowania 1 ewi­
dencjonowania tych prac, wyda­
wania właściwych przepisów we­
wnętrznych, prowadzenia szczegó­
łowych uzgodnień co do treści 
formularzy itd.

Nie miejsce tu na drobiazgo 
we podawanie treści poszcze­
gólnych przepisów omawiane-

(Dokończenie na str. 4)

bywa jeszcze wstępny staż. 
Pozostaje więc ponad 5.000 
absolwentów, którzy opuścili 
szkoły w okresie, w którym 
już obowiązywała uchwała 
Rady Ministrów nr 196 o 
wstępnym stażu pracy. Można 
przyjąć, że z tej armii „niedo­
kończonych fachowców” ok. 
3.500 pracuje nadal na tere­
nie województwa.

Wynika więc z tego, że taka 
liczba absolwentów winna ubie­
gać się o przyznanie tytułu kwa­
lifikacyjnego bez egzaminu. Tym­
czasem do chwili obecnej ubiega­
ło się oraz otrzymywało tytuł 
kwalifikacyjny bez egzaminu ok. 
5b0 absolwentów. Co się stało z 
pozostałą grupą około 3.OM absol­
wentów? Czyżby nie odbywali 
wstępnego stażu pracy?

Przecież ci absolwenci — 
robotnicy, nie posiadają zam­
kniętego cyklu nauczania. Za­
interesowane zakłady pracy 
mając na uwadze stałe uzu­
pełnianie i podnoszenie kwa­
lifikacji fachowych załogi 
produkcyjnej w swoim włas­
nym interesie winny umożli­
wić tej grupie absolwentów 
zdobycie pełnych kwalifika­
cji.

Dużą pomoc mogą okazać 
szkoły zawodowe. Zarówno 
dyrekcje tych szkół oraz ich 
nauczyciele powinni pilniej 
obserwować przebieg wstęp­
nego stażu pracy. Stałe kon­
takty z zakładami pracy, ob­
serwacje wychowanka przy 
stanowisku pracy, oraz anali­
za jego końcowego egzaminu 
niewątpliwie wpłyną w pew­
nym stopniu na poprawę pra­
cy dydaktyczno-wychowaw­
czej szkoły zawodowej. Z dru­
giej strony, więź zakładu ze 
szkołą przvczynić się może 
do uaktywnienia komórek 
szkoleniowych zakładów, w 
prawidłowym zorganizowaniu 
wstępnego stażu pracy.

Za kilka miesięcy, oouści 
zasadnicze szkoły zawodowe 
ok. 2.800 absolwentów. Błędy 
ubiegłych lat nie TX)winny się 
powtórzyć. Zawarcie umowy, 
zorganizowanie wstępnego sta­
żu pracy z dokładnie onraco- 
wanym programem i nlanami 
przejścia przez stanowiska 
produkcyjne — powinno być 
pierwszoplanowym zadaniem 
komórek szkolenia zawodowe­
go zakładów pracy.

HIERONIM WERNER
Inspektor Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Poznańskiego

Maria Dąbrowska

Mija 50 lat twórczości 
Marii Dąbrowskiej. In 
stytut Badań Literac­

kich Polskiej Akademii Nauk 
jubileusz największej po Pru­
sie i Żeromskim pisarki uczcił 
dwiema sesjami naukowymi 
— jedną tyle co zakończoną 
w Warszawie i drugą zorgani­
zowaną dzisiaj w związanym 
z jej dzieciństwem Kaliszu. 
Biorą w nich udział wybitni 
znawcy współczesnej literatu­
ry z kraju i z zagranicy.

Ma to swoją głęboką wy­
mowę. Maria Dąbrowska bo­
wiem zawsze była wierna te­
zie, że pisarstwo jest służbą 
dla ludzi i wprawdzie nie ma 
na swoim koncie tylu dzieł, co

Ostatnio nakładem Państwowe­
go Wydawnictwa „Wiedza Po­
wszechna” ukazały się następu­
jące książki:

„Uczeni w anegdocie” Wacława 
j Golembowicza (z ilustracjami Szy- 
| mona Kobylińskiego). Świetna 
j lektura. Każda z kilkuset aneg- 
| dot nadaje się do każdego pisma 

satyryczno-humorystycznego. Ca­
łość uzupełniona krótkimi nota­
mi biograficznymi i skorowidzem 
nazwisk bohaterów anegdot. O- 
prawa płócienna, pierwszorzędny 
papier. Str. 339, cena 25 zł.

„Słownik kieszonkowy rosyjsko- 
polski i polsko-rosyjski” (Hen­
ryka Lipkes, Inessa Nitronowa, 
Halina Synicyna). Część rosyjsko 
polska zawiera 9.000 wyrazów, a 
polsko-rosyjska 10.500 wyrazów. 
Str. 494 plus 472. Jest to przedruk 
z wydania Państwowego Wydaw­
nictwa Słowników Obcych i Na­
rodowych w Moskwie. Oprawa 
płócienna, cena 20 zł.

Pisarka wierna 
służbie społecznej

jej wielcy poprzednicy, ale 
każda jej książka była wyda­
rzeniem literackim. Dała się 
także poznąć jako publicysta, 
krytyk i dramaturg.

Już jako 16-letnia uczennica pen­
sji żeńskiej utwory swoje zaczę­
ła publikować w „Gazecie Kalis­
kiej”. Zajmowały ją wtenczas za­
gadnienia społeczno - polityczne. 
Podczas studiów w Paryżu napi­
sała „We Francji... ziemi cudzej”, 
przedstawiając losy Zołnierza-Tu- 
łacza. W tym samym roku 1912 
spod jej pióra wyszło drugie o- 
powiadanie „Pan”, a w następ­
nym „Powrót”. Zdaniem autorki 
za debiut winno być jednak u- 
ważane opowiadanie „Janek”, na­
pisane tuż przed wybuchem I woj­
ny światowej.

Na to opowiadanie zwróciła 
uwagę postępowa działaczka 
Stefania Sempołowska. „Pani 
ma wielki talent artystyczny 
— powiedziała do mieszkają­
cej w Warszawie Marii Dą­
browskiej, uznawanej wów­
czas za popularyzatorkę spół­
dzielczości i publicystę — nie 
wolno go pani zmarnować. To 
jedyny pani obowiązek.”

Pierwszy tom opowiadań 
pt. „Uśmiechy dzieciństwa” 
związany jest z podkaliskim 
Russowem, gdzie spędziła swo 
je pierwsze lata (ur. w 1889 r.) 
i gdzie jej ojciec Józef Szum­
ski zarządzał folwarkiem. Re­
welacją stał się drugi zbiór 
opowiadań: „Ludzie stam­
tąd ’, opisujący dolę służby 
folwarcznej, najemników nig­
dy niepewnych jutra, wędru­
jących za chlebem po całej 
Polsce. Bohaterów przedsta­
wiała bardzo realistycznie, z 
wadami, cnotami i tęsknotami. 
Podkreślić jeszcze trzeba 
wiernie tu oddaną gwarę ka­
liską.

Trzeci zbiór „Znaki” ukazał 
się po trzynastu latach w ro­
ku 1938. I znów długa przer­
wa. Dopiero -w roku 1955 Ma­
ria Dąbrowska wydała tom 
pt. „Gwiazda zaranna” o te­
matyce współczesnej. Dwa w 
nim opowiadania: „Trzecia je­
sień” i „Na wsi wesele” zdo­
były wysokie uznanie z po­
wodu swojej polemiczności, 
zmuszającej czytelnika do re­
akcji myślowej.

Największym dziełem Marii 
Dąbrowskiej są wydane przed 
wojną „Noce i dnie” — obraz 
życia środowiska poszlacheę- 
kiego, w latach między po­
wstaniem styczniowym a I woj

ną światową. Za to 4-tomowe 
dzieło autorka otrzymała w 
roku 1933 nagrodę państwową. 
Kaliszanie uznali je za po­
wieść o ich mieście i okolicy. 
Zostało przetłumaczone na ję­
zyk niemiecki, węgierski, cze­
ski, rosyjski, bułgarski Roz­
sławiło imię pisarki.

Nowa powieść się rodzi. Czy 
telnicy „Przeglądu Kultural­
nego” z zainteresowaniem śle­
dzą „Przygody człowieka my­
ślącego”, przewidziane na 30 
do 40 rozdziałów.

Mana Dąbrowska dała się także 
poznać jako dramaturg. Tuz przed 
wyuucnem II wojny światowej na­
pisała dramat „Geniusz sierocy” 
z akcją rozgrywającą się w poło­
wie XVII wieku, ale z aluzjami 
do okresu piłsudczyzny. Po woj­
nie powstał drugi dramat: „Stani­
sław i Bogumił” odnoszący się do 
XI wieku, a zawierający problemy 
zawsze aktualne.

Nie można też nie wspom­
nieć o działalności krytycznej. 
Prowadziła ją przez cały okres 
swojej pracy literackiej. Opu­
blikowała wiele recenzji i 
szkiców o polskich poetach i 
prozaikach. Znane są jej 
„Szkice o Conradzie”. Poru­
szała również zagadnienia o- 
gólne. Wymienię chociażby 
„Zawód literacki jako służba 
społeczna” i „Czy piękno obo­
wiązuje”. W latach powojen­
nych przygotowała „Dzienni­
ki” Samueia Pepysa. Z NRD 
przywiozła „Szkice z podró­
ży”.

Nie sposóff tu nawet pokrótce o- 
mówić całokształt twórczości te­
gorocznej jubilatki. Szczególnie 
podkreślić trzeba trzy zasadnicze 
walory. Wartość jej dzieł tkwi 
nie tylko w realizmie i w prostej 
a zwięzłej formie, ale w dorów­
nywaniu pod względem intencji 
tempu przemian społecznych.

Dlatego książki jej stano­
wią mocne pozycje w historii 
literatury. Mimo pochodzenia 
ziemiańskiego swoje zdolności 
pisarskie poświęciła szaremu 
człowiekowi, człowiekowi po­
zornie mało ważnemu, ale 
przecież zwykłą codzienną pra 
cą przyczyniającemu się do 
pomnożenia dorobku społecz­
nego. Tego właśnie bohatera 
traktuje z niezwykłą sympa­
tią, serdecznością, kierując się 
czułym sumieniem społecz­
nym. I to ją stawia w rzędzie 
najwybitniejszych naszych pi­
sarzy XX wieku.

niebłahy, kierunki tych prac 
wytycza zarządzenie nr 205 
Prezesa Rady Ministrów (Mo­
nitor Polski nr 79 z 1961 r. 
poz. 330).

Formularza nie wymyślono 
jako narzędzia udręki i dla 
petenta, i dla urzędnika! Jest 
on instrumentem sprawnego 
działania administracji.

Usprawnienie techniki pra­
cy i zapewnienie oszczędnej 
gospodarki formularzami — 
oto zadania omawianego za­
rządzenia o ich racjonalizacji, 
czyli „zespołu czynności, zmie 
rzających do lepszego z każ­
dego punktu widzenia opraco­
wywania i wykonywania for­
mularzy”...

Co składa się na tę racjona­
lizację?
A opracowanie najbardziej celo­

wego i przejrzystego tekstu 
i układu,

A ujednolicenie formularzy przez 
wyeliminowanie wszystkich in 
nych o tym samym lub po­
dobnym tekście,A eliminowanie formularzy zbęd­
nych,

A ustalenie najbardziej odpo­
wiedniego formatu oraz wła­
ściwy dobór papieru albo kar­
tonu,

A prawidłowe i estetyczne wy­
konanie graficzne, jak też ce­
lowe i estetyczne oporządze­
nie introligatorskie, orazA ustalenie uzasadnionego nakła

Przestrzeganie tych sześciu 
przykazań racjonalizatorskich 
może przeciwdziałać zalewowi 
fali niepotrzebnych papier­
ków i dać oszczędności w go­
spodarce „białym złotem” — 
papierem, którego ciągle nam 
brak na książki, gazety, pa­
pier listowy, a często i— toa­
letowy...

Zarządzenie przewiduje szereg 
warunków i wytycznych, których 
wypełnienie może zagwarantować 
społecznie pożyteczne rezultaty ra 
cjonalizacji formularzy. Należy 

nich m. in.: koncentrowanie 
prac w specjalnie wydzielonych 
komórkach organizowania, koor-

poprzednim odcinku stenogramu 
sztab niemiecki omawiał sytuację 
na froncie zachodnim, afrykań­
skim. Hitler i jego zaufani gene­

rałowie rozpatrywali możliwość inwazji 
sojuszników na Kretę względnie inne te­
rytorium, opanowane dotąd przez pań­
stwa osi. Dzisiejszy odcinek kończy ob­
szerne fragmenty tego dokumentu, które 
podaliśmy do druku za „Nową Kultu­
rą”.

Fuehrer: Oto są czcigodni alianci, 
właściwie nie można im (cywilom) 
w niczym pomóc.

Jodl: Można by to dobrze przedsta­
wić w prasie francuskiej.

Christian: Nocą, w tym rejonie kil­
ka nękających ataków, wyłącznie po- 
jedyńczymi samolotami. Nie zamel­
dowano szkód, a nawet, przeważnie, 
żadnych bombardowań. Zestrzelono 
tu jeden samolot.

Zapowiedziany jest dalszy meldu­
nek w sprawie ataku na Sunderland.

Fuehrer: Anglicy meldują, że 6 ich 
maszyn znalazło się nad miastem. Że 
też meldują oni coś takiego w sposób 
tak konkretny!

Christian: 16 samolotów bojowych 
na wysokości od 700 do 2000. Zrzuco­
no 3—1000 (kg) bomby... (wyp. w oryg. 
— Sz. D.) 48 wielkich bomb krusząco- 
zapalających oraz 840 bomb zapalają­
cych na obszarze miasta, 3 wielkie 
ogniska pożarowe w rejonie............  
(wyp. w or. — Sz. D.) doku.

Fuehrer: To, że Anglicy kłamią, w 
to wierzę, ale nie mogę sobie wyobra­
zić, by w związku z nalotem na tak 
wielką skalę głosili po prostu, że było 
tylko 6 maszyn i to prawie bez (włas­
nych) strat.

Christian: 16 maszyn to niewiele.
Fuehrer: Oni twierdzą, że było tyl­

ko 6 maszyn.
Jodl: To zależy od tego, czy prze­

kazują to w prasie zagranicznej czy 
też własnej. We własnym kraju nie 
mogliby na dobre tego zataić.

Fuehrer: Dotychczas nie czynili te­
go. Nie zaprzeczali, że ponosili straty. 
Nie należy tego czynić. Nie należy 
tego więcej ryzykować. U nas na po­
czątku wojny —• ale i później kilka

Z kwatery Hitlera
W Wilczej Jamie rankiem 12. 12. 1942 r.

razy wiele złej krwi spowodowały 
komunikaty oparte na meldunkach 
Luftwaffe o bardzo niewielkich stra­
tach, podczas gdy w rzeczywistości 
wyrządzane szkody były bardzo cięż­
kie. Nie wiem, jakie wrażenie wy­
wołało to na miejscu, w Nadrenii, 
gdzie sama Luftwaffe wydała takie 
komunikaty. Teraz to skasowano. 
(Teraz) tylko dokładne meldunki są 
uwzględniane. Szczególnie jaskrawo 
wystąpiło to w (związku z bombar­
dowaniem) Kolonii. Ludzie zniosą 
wszystko, ale jeśli oficjalne komuni­
katy Wehrmachtu mówią o tym, że 
nie zostały wyrządzone żadne szkody, 
względnie że były one tylko nie­
znaczne, a (faktycznie) «burzono 
względnie uszkodzono 9000 domów,

wprowadzono samoloty szturmowe, 
dobre rezultaty: zniszczono 5 czoł­
gów, 1 czołg zwiadowczy, 1 ciągnik, 
cały szereg pojazdów.

Pojedyncze samoloty bojowe doko­
nały tutaj bojowego zwiadu.

Nocą 11 samolotów bojowych do­
konało ataku na port w Bonę. Uzy­
skano kilka trafień na stanowiska ar­
tylerii przeciwlotniczej i wzniecono 
pożar na statku (wyporności 8000 ton).

Fuehrer: Ten ośmiotysięcznik, to 
(się liczy jako) szkoda, wszystko in­
ne, to nie.

Christian: Na Wschodzie, w związ­
ku z dobrymi warunkami operacyj­
nymi ponownie użyto licznych my­
śliwców nad Terekiem. Tutaj udzie­

to naturalnie 
ria.

Również i 
wychowywać

jest to piekielna histo-

tu obowiązuje zasada: 
należy wszystkich, gło-

sić najbrutalniejszą prawdę. Albowiem 
łatwiej znieść najbrutalniejszą praw­
dę, niechby była najpodlejsza (ge- 
mein), aniżeli nieprawdziwe piękno, 
którego brak w rzeczywistości.

Christian: X korpus lotniczy ma 
rozkaz, rozkaz ten pochodzi od pana, 
mój fuehrerze, atakowania portów, a 
nie atakowania innych celów. Rezul­
tat: 16 samolotów bojowych zaatako­
wało nocą port w Tobruku. Brak 
szczegółowych meldunków. Dziś mia­
no zaatakować port w ... (wypustka 
w oryg. — Sz. D.). Powstały tam na­
gromadzenia chmur. W związku z 
(tą) sytuacją atmosferyczną nie doko­
nano tego (ataku). W związku z tym 
zaatakowano lotniska, jako cele al­
ternatywne.

Pojedyńcze samoloty dowódcy lot­
nictwa w Afryce atakowały przed 
frontem.

Wczoraj, w Tunezji sytuacja atmo­
sferyczna nie była dobra. Do akcji

liły one wsparcia w walkach 
mnych).

Również i przeciwnik był 
kbwo aktywny.
^Wczoraj głównie udzielono

(nazie-

stosun-

wspar-
cia obu dywizjom pancernym (nie­
mieckim) prącym w kierunku na Sta­
lingrad. W związku z tym zwalcza się 
tutaj nieprzyjacielskie kolumny.

Tutaj — wsparcie walk obronnych, 
w szczególności pod Ryczkowem oraz 
na zachód od tej miejscowości. Mel­
duje się: zniszczono 1 czołg, zniszczo­
no pancerne wozy zwiadowcze, cały 
szereg pojazdów; wzniecono pożary 
w miejscowościach z rozlokowanym 
tam wojskiem, dokonano całego sze­
regu uszkodzeń broni i sprzętu.

Flota lotnicza Don działała wczoraj 
głównie przed (liniami) włoskimi osią­
gając przy tym dobre rezultaty licz­
bowe, mimo że przekazała nurkowce 
czwartej flocie lotniczej. Poza tym 
tutaj mają miejsce translokacje.

Linie kolejowe można było zwal­
czać jedynie tylko tutaj na przodzie, 
albowiem bardziej na tyłach był re­
jon złej pogody, silna mgła jak rów­
nież opady śniegu.

Fuehrer: A jak jest teraz? Czy na­
leży się liczyć z możliwością, że w 
(najbliższej) przyszłości będą mogły 
nastąpić akcje?

Christian: Tutaj jest dobrze, po­
godnie.

Fuehrer: A w tym miejscu, tutaj?
Christian: Tu było mglisto, wczo­

raj nie można tutaj było przeprowa­
dzić żadnej akcji, tylko pojedyncze 
akcje samolotów nurkowych. Tutaj 
na górze przeniknięcie konwoju (o- 
krętow). Zńiszczono 2 działa.

Fuehrer: Kiedyś mówiliśmy „zmu­
szono do milczenia”. Co rozumiecie 
pod zniszczony? Jak potraficie to 
ustalić?

Christian: Bezpośrednie trafienie 
w działo. To były samoloty nurkowe. 
Stalingrad. Wczoraj doprowadzono do 
6 armii 50 ton amunicji, 15 m sześć, 
materiałów pędnych oraz 8 ton żyw­
ności. To było mało. Straty: 4 He 111.

Fuehrer: To straszne (Das ist 
furchtbar).

Christian: Sytuacja atmosferyczna 
na wschodnim teatrze działań wojen­
nych. W (rejonie grupy armii) Północ 
i Centrum pogoda zmienna, przeważ­
nie silne zachmurzenie, przejściowe 
opady, temperatury około zera, 
zmienne. W najbliższych dniach w 
luku Donu oraz w kolanie Wołgi 
wzrastające zachmurzenie oraz silna 
mgła, mróz umiarkowany. To jest 
przepowiednia na najbliższe dni.

Fuehrer: Mróz, umiarkowany.
Niechby to pozostało zamarznięte, 
byle nie za silnie.

Christian: Sytuacja na szosach: na 
odcinkach (frontów) Północ i Cen­
trum, śnieg poniżej 5 cm, gołoledź, 
ruch z nieznacznymi przeszkodami. 
Na odcinku Południe ruch na skutek 
gołoledzi... (wypustka w oryg. — Sz. 
D.). Na obszarze Dońca aż do łuku 
Donu śnieg około 10 cm. Szosy prze­
ważnie wolne od śniegu, wielokrot­
nie oblodzona nawierzchnia, gładka 
jak tafla lustrzana. Mimo to ruch nie 
trafia na większe przeszkody, ponie­
waż posypuje się dobrze.

Koniec: 15 godz.
Oprać. SZYMON DATNER
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Nauczycielski 
zwiad w przemyśle 
\\ ubiegły czwartek do Zakładów Cegielskiego przybyło 
’ ’ grono nauczycieli-wykładowców przedmiotów ogólno­

technicznych w technikach przemysłowych. W Klubie zakła­
dowym odbyli konferencję, po czym zwiedzali fabryki: silni­
ków okrętowych, obrabiarek i wagonów. Konferencję zor­
ganizowała sekcja przedmiotów ogólnotechnicznych w tech­
nikach Okręgowego Ośrodka Metodycznego Kuratorium.
Cel konferencji wynika z ak 

tualnej tendencji wprowadza­
nia do programów nauczania 
tematów z zakresu nowej tech 
niki, nowości konstrukcyjnych 
i technologicznych. Żeby móc 
to zrealizować trzeba się do­
kształcać. Uczestnicy konferen 
eji z zapałem słuchali wykła­
du i zwiedzali zakłady; wszy­
scy wyrażali życzenia orgam- 
zowania częstszych tego rodzą 
ju spotkań w konkretnych za­
kładach wysoko stojących pod 
względem techniki. Trzeba łu 
wyjaśnić, że wspomniani wy 
kładowcy to prawie wyłącznie 
inżynierowie.

Interesująca konferencja wy 
łoniła na marginesie kilka kłe 
potliwych spraw. Do nauki 
przedmiotów zawodowych nie 
ma w sprzedaży prawie żad­
nych pomocy naukowych, a 
jeśli są, to mało przydatne. 
Nierzadko jedynymi pomoca­
mi przy nauczaniu zawodu są 
tablica i kreda. Zjawisko para 
doksalne. zaniedbanie żenują­
ce. Znacznie więcej i lepszych 
pomocy można nabyć dla 
przedmiotów ogólnokształcą - 
cych. Jest to poważna spraw7?. 
Przecież wobec znanego prze­
ciążenia młodzieży zadaniami 
domowymi chodzi o to, by jak 
najwięcej nauczyć ją w szkole, 
na lekcjach. Pomoce naukowe 
dają właśnie świetne możliwo­
ści praktycznego pokazania wy 
kiadanej kwestii, kapitalnie 
pomagają w zrozumieniu przed 
miotu. Nie potrzeba uzasad 
niać jak takie obrazowe zilu­
strowanie wykładu na rozmai­
tych modelach ułatwia opa­
nowanie przedmiotu. Nim o !- 
powiednie pomoce naukowe 
znajdą się na rynku (a miejmy 
nadzieję, że władze szkolne 
energicznie się do tego zabio- 
rą), trzeba odwołać się do ini­
cjatywy samych nauczycieli 
przedmiotów ogólnotechnicz­
nych. Mogą oni przecież opra­
cować projekty potrzebnych 
im pomocy i poprzez komitet 
rodzicielski albo zakład opie­
kuńczy je wykonać.

We wspomnianej konferen­
cji uczestniczyli wykładowcy 
pracujący w szkolnictwie na 
pełnych etatach. Jak zwykle 
przy takich okazjach nie przy­
byli pracownicy przemysłu n a 
jący zlecone wykłady w szko­
łach. I to też jest problem. Ta­
kich wykładowców’ jest bo- 
wuem dużo. Są to cenieni fa­
chowcy. na co dzień stykający 
się z nową techniką, więc bar­
dzo w szkolnictwie technicz­
nym przydatni. Często jednak 
mają oni poważne braki w me 
tudyce szkolenia, w przygoto­
waniu dydaktycznym. Nieste­

Na zaproszenie "przewini- 
czącego Rady Państwa Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w dniach od 14 do 17 ma­
ja 1962 r. przebywał w Polsce 
z wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Stanów Zjednoczonych Bra 
zylii — dr Francisco Clemen- 
tino de San Tiago Dantas.

W czasie swego pobytu w 
Warszawie minister San Tia- 
go Dantas złożył wizyty: prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
Aleksandrowi Zawadzkiemu, 
marszałkowi Sejmu — Czesła­
wowi Wycechowi, prezesowi 
Rady Ministrów — Józefowi 
Cyrankiewiczowi, ministrowi 
spraw zagranicznych — Ada­
mowi Rapackiemu.

Spotkał się z Władysławem 
Gomułką i innymi kierowni­
czymi działaczami państwo­
wymi.

Minister spraw zagranicz­
nych Brazylii wraz z towarzy­
szącymi mu osobami zwiedził 
Gdańsk. Kraków oraz muze­
um obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu.

W czasie rozmów, które prze 
biegały w atmosferze przyjaź­
ni, zrozumienia i szczerości, 
obaj ministrowie wymienili 
poglądy na temat stosunków 
pomiędzy obydwoma krajami 

ty, na żadne konferencje meto 
dyczne, kursy wakacyjne itp. 
me sposób ich ściągnąć. Na 
dłuższą metę taki stan grozi 
poważnymi zakłóceniami pra­
widłowego toku nauki. W koń 
cu nie każdy posiada wrodzo 
ne wybitne talenty dydaktycz­
no-metodyczne. Takich raczej 
jest mało. No i nie ma chyba 
sensu silić się na własne od­
krywanie Ameryki tam. gdzie 
specjaliści z tej dziedziny da- 
wn/- odkryli i opracowali roz­
maite racjonalne metody szko 
lenia.

Prawdopodobnie obecnie nie 
wiele w tym stanie da się 
zmienić, ze względu na brak 
wykładowców. Czas już jed­
nak pomyśleć o tym, co z tym 
fantem zrobimy w najbliż­
szych latach. Wydaje się słu^z 
ne, by namawiać specjalistów' 
z przemysłu do porzucania 
pracy w fabrykach, a przecho­
dzenia na stałe do szkolnictwa.

(ms)

Paragraf i życie

Rewizja nadzwyczajna
- co to jest?

Słyszeliście na pewno niejednokrotnie od człowieka, który miał 
sprawę w sądzie i uważa zapadły wyrok za niesłuszny (któż 

uważa za słuszny wyrok dla siebie niekorzystny?), że się będzie od­
woływał, że pójdzie do Sądu Najwyższego, że wniesie rewizję nad­
zwyczajną, że złoży skargę tu czytam itd. Czy rzeczywiście można 
się od każdego orzeczenia sądowego w nieskończoność odwoły 
wać?

Według obowiązującego u nas 
prawa, postępowanie sądowe jest 
dwuinstancyjne. Można się więc od 
orzeczenia sądu I instancji odwo­
łać do sądu II instancji. Jeżeli da­
na sprawa toczyła się w I instan­
cji przed sądem powiatowym, od­
wołanie przysługuje do sądu wo­
jewódzkiego. jeżeli toczyła się w 
I instancji przed sądem wojewódz­
kim — odwołanie rozpozna je Sąd 
Najwyższy. Jeżeli odwołanie (re­
wizja. zażalenie) nie zostanie w 
terminie złożone, albo gdy sąd II 
instancji odwołanie oddali — o- 
rzeczenie staje się prawomocne. 
Prawomocne orzeczenie podlega 
wykonaniu i odwołać się już od 
niego nie można nigdzie.

Prawomocne orzeczenie sądowe 
może być uchylone lub zmienio­
ne tylko wskutek rewizji nadzwy­
czajnej (pomijam tu bardzo rzad­
kie przypadki, w których zakoń­
czone już postępowanie może zo­
stać wznowione). Jednak rewizji 
nadzwyczajnej nie może wnieść, 
jak niektórzy błędnie sądzą, oso­
ba niezadowolona z wyroku. Re­
wizję nadzwyczajną do Sądu Naj­
wyższego mają prawo wmieść tyl­
ko: Minister Sprawiedliwości.
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższe­
go i Prokurator Generalny. Po­
danie o wniesienie rewizji nad­
zwyczajnej można wnieść w da-

Wspólny komunikat polsko-brazylijski
oraz głównych problemów 
międzynarodowych interesują­
cych Polskę i Brazylię.

Obydwaj ministrowie stwier 
dzili. że ich rządy pragną je­
szcze bardziej zacieśnić przy­
jazne stosunki i rozszerzyć 
współpracę gospodarczą i kul­
turalną pomiędzy Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Re­
publiką Stanów Zjednoczo­
nych Brazylii.

Obydwaj ministrowie wyra­
zili zgodny pogląd, że stosun­
ki pokojowego współistnienia 
i współpracy między wszyst­
kimi państwami mogą i po­
winny opierać się na poszano­
waniu systemu społecznego, 
ideowego, politycznego i go­
spodarczego każdego kraju i 
na jak najszerszym rozwoju 
współpracy międzynarodowej, 
przy przestrzeganiu następu­
jących zasad:

— poszanowanie suweren­
ności i nieinterwencji w we­
wnętrzne sprawy państw,

— likwidacja kolonializmu 
we wszystkich jego formach.

— rozwiązywanie sporów w 
drodze rokowań i przy pomo­
cy środków pokojowych.

Wielkopolskie ludoznawstwo
Każdy jubileusz’-^- jak i ten, urządzony przez poznański 

ośrodek etnograficzny z racji 50-leeia Polskiego To­
warzystwa Ludoznawczego i jego zbiorów (jubileu­
szowa sesja naukowa odbywa się dzisiaj w małej 

sali UAM — przyp. red.) — jest okazją do przypomnienia 
sobie ważniejszych wydarzeń z przeszłości wielkopolskiego 
ruchu ludoznawczego i do naświetlenia etapów, jakie ten 
ruch już przebył. Koniec grudnia 1911 roku, kiedy to doszło 
do otwarcia dla publiczności — zgromadzonych wysiłkiem 
Heleny Cichowiczowej i jej córki Wiesławy— zbiorów etno­
graficznych, zamyka niejako ponad półwiekowy już okres 
regnionalnych zainteresowań etnograficznych i otwiera nowy 
etap — działalności zorganizowanej.

Pierv.'sze zainteresowania, 
badania i publikacje etnogra­
ficzne pojawiają się w Po- 
znańskiem nie później jak na 
ziemiach innych zaborów i 
wyrastają z tego samego pod­
łoża: zainteresowania ludem 
jako cząstką tworzącego się 
narodu. Zauważono, że kultu­
ra ludu zanika, zatem dla do­
bra dziejów ojczystych nale­
żało ją zbadać, utrwalić. Do­
kumentacją tej kultury zajęli 
się głównie przedstawiciele 
ziemiaństwa i duchowień­
stwa.

Już w 1827 roku Konstanty 
Kossecki z Kęszyc w powiecie 
ostrowskim zawiązuje w O- 
strowie Towarzystwo „Pa­
triarchat”, zwane później „Ka­
synem”, które planuje między 
innymi zbieranie pieśni i po­
dań ludowych. Podobną dzia­

nej sprawie tylko jeden raz, kie­
rując je albo do Ministra Sprawie­
dliwości albo do Prokuratora Ge­
neralnego.

Rewizja nadzwyczajna jest środ­
kiem wyjątkowym i jest wnoszona 
tylko w sz.czególnie uzasadnionych 
przypadkach. Sąd Najwyższy mo­
że rewizję nadzwyczajną bądź -od­
dalić (wtedy nie można już wnieść 
nowej rewizji nadzwyczajnej w 
tej sprawie), bądź też w uwzględ­
nieniu rewizji nadzwyczajnej za­
skarżone nią orzeczenie albo zmie­
nić. albo uchylić i sprawę przeka­
zać odpowiedniemu sądowi do po­
nownego rozpoznania.

Zmiana, lub uchylenie prawo­
mocnego orzeczenia w sprawie cy­
wilnej nie może jednak nastąpić, 
jeżeli • rewizja nadzwyczajna zo­
stała wniesiona do Sądu Najwyż­
szego po upływie 6 miesięcy od 
dnia uprawomocnienia się orze­
czenia. Termin ten nie obowią­
zuje wtedy tylko, jeżeli zaskarżo­
ne rewizją nadzwyczajną orzecze­
nie narusza interes Państwa Lu­
dowego. Od wyroku orzekającego 
rozwód lub unieważnienie małżeń­
stwa w ogóle nie może być wnie­
siona rewizja nadzwyczajna, je­
żeli po wydaniu tego wyroku je­
dna ze stron zawarła nowe mał­
żeństwo.

KAZIMIERZ JANICKI 

Obydwaj ministrowie uważają, 
że powszechne i całkowite rozbro 
jenie pod skuteczną kontrolą jest 
niezbędne dla zapewnienia poko­
ju i że jest ono możliwe do zre­
alizowania. Postępy w dziedzinie 
rozbrojenia winny zapewnić zwię 
kszenie środków materialnych, 
przeznaczonych na przyspieszenie 
rozwoju krafew słabo rozwinię­
tych. B

Obydwaj Winistrowie widzą w 
przyspieszaniu wyścigu zbrojeń 
jądrowych największe niebezpie­
czeństwo dla ludzkości.

Obydwaj ministrowie wyrazili 
nadzieję, że zostanie zawarty 
układ o definitywnym wstrzyma­
niu doświadczeń z bronią jądro­
wą i termojądrową. Kompromi­
sowe propozycje, przedstawione 
przez 8 krajów, a wśród nich 
przez Brazylię, były pojęte w tym 
duchu.

Obydwa rządy- oświadczają, że 
są przeciwne rozprzestrzenianiu 
broni masowej zagłady i zgodne 
ze stanowiskami, jakie każdy z 
nich już poprzednio deklarował; 
widzą jako ceł tworzenia stref hez 
atomowych ograniczenie obszarów 
niebezpieczeństwa atomowego i 
całkowitą likwidację broni maso­
wego zniszczenia. Uważają za po­
żądane dla tychże celów środki 
służące usunięciu ryzyka niespo­
dziewanego ataku nuklearnego.

Obydwaj ministrowie wyrazili 
nadzieję, że toczące się obecnie

łalność uprawia silne „Kasyno 
Gostyńskie” założone w 1835 
roku przez W. Rembowskiego 
i J. Morawskiego oraz założo­
ne przez J. Moraczewskiego 
w 1840 roku „Towarzystwo 
Zbieraczy Starożytności Kra­
jowych” w Szamotułach.

Po 1846 roku, po wstrząsają- 
.cym powstaniu chłopów 

galicyjskich, zapał ludoznaw­
czy opada. Sytuacja zmienia 
się dopiero wtedy, gdy bada­
niami zaczyna kierować Towa 
rzystwo Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu (powstałe w 1857 r.). 
Między innymi rozsyła ono 
kwestionariusz zawierający py 
tania etnograficzne. Zebrane 
materiały opracował głównie 
E. Kierski w kilku pracach 
(1861—1867).

W latach 1867—1875 przeby­
wa na terenie Poznańskiego 
O. Kolberg, który pierwszy 
przeprowadza tu systematycz 
ne badania nad całością kul­
tury ludu tej prowincji. Wy­
nikiem tych badań jest skła­
dająca się z 7 tomów seria 
„Lud. W. Ks. Poznańskiego” 
(Kraków 1875—1882) oraz od­
dzielny tom „Kaliskiego” 
(1890), Nikt przedtem i potem 
nie wykonał tak wielkiej pra­
cy badawczej i publikacyjnej. 
Poza dziełami O. Kolberga nie 
ma nic ważniejszego z tego 
okresu do wymienienia.

Ostatnie dwa dziesięciolecia 
XIX wieku i pierwsze XX są 
dla kultury polskiej Poznań­
skiego jednymi z najcięższych. 
Systematyczna działalność 
naukowa mająca na celu wy­
kazywanie niemieckości tej 
prowincji, nie znajduje długo 
w zakresie etnografii należy­
tej przeciwwagi.

tei sytuacji wydarze- 
’ ’ niem pierwszorzędnej 

wagi jest założenie w dniu 
8. III. 1910 roku Towarzystwa 
Ludoznawczego w Poznaniu, 
a dnia 28. III. 1911 roku otwar 
cie w gmachu TPN jednego z 
pierwszych na ziemiach pol­
skich zbiorów ludoznawczych, 
dzięki niestrudzonej pracy i 
ogromnemu zapałowi Heleny 
Cichowiczowej i jej córki, 
Wiesławy. Odtąd obie te ści­
śle z sobą powiązane instytu­
cje zapoczątkowują zorgani­
zowany ruch ludoznawczy w 
naszym regionie, choć same 
zbiory i Towarzystwo prze­
chodzą różne koleje losów.

W okresie przed I wojną 
należy odnotować dwie naj­
ważniejsze od czasu prac Kol- 

I berga pozycje etnograficzne. 

rokowania w sprawie problemu 
niemieckiego doprowadzą do po­
zytywnych rezultatów, zapewnia­
jąc jego rozwiązanie w sposób 
który mógłby czynić zadość naj­
ważniejszym interesom pokoju 
światowego i usunąłby ten tak 
ważny czynnik międzynarodowego 
napięcia.

Obydwaj ministrowie wyrazili 
nadzieję, że w rezultacie prac 
Komitetu „18” obradującego w 
Genewie, zostanie osiągnięty istot 
ny postęp w dziedzinie rozbroje­
nia. Zawarcie paktu o nieagresji 
pomiędzy państwami-sygnatariu­
szami Paktu Atlantyckiego i Ukła 
du Warszawskiego przyczyniłoby 
się do zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego.

Minister spraw zagranicz­
nych Republiki Stanów Zjed­
noczonych Brazylii wyraził 
uznanie swego rządu dla u- 
wieńczonych sukcesem wysił­
ków Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dziele odbudowy 
zniszczonego przez wojnę kra­
ju, rozwoju jej gospodarki na­
rodowej i życia kulturalnego.

Obydwaj ministrowie! uwa­
żają. że wymiana wizyt? mini­
strów spraw zagranicznych i 
rozmowy pomiędzy przedsta­
wicielami Rządów' i Parlamen^- 
tów Polski i Brazylii przyczy­

a mianowicie „Przyczynki do 
etnografii Wielkopolski” z 1906 
i 1912 r. w opracowaniu J. i 
Z. Szembekówien.

Okres międzywojenny jest 
dość szczególny. Z jednej stro­
ny uwidacznia się słabe za­
interesowanie Wielkopolską 
przez fachowych etnografów. 
Można wymienić tu kilka tyl­
ko pozycji i nazwisk: S. Ci­
szewski, B. Stelmachowska, 
Ł. Kamieński, M. Sobieski, 
J. Pietruszyńska i inni, któ­
rych prace dotyczą gwary, 
zwyczajów i pieśni. Z drugiej 
jednak strony okres ten stoi 
pod znakiem silnego rozwoju 
ruchu regionalistycznego. Prze 
jawem jego jest z jednej stro­
ny regularne ukazywanie się 
kilku regionalnych czasopism, 
jak „Kroniki Gostyńskiej”, 
„Z grodu Halszki” (Szamotuły) 
i innych pomniejszych, publi­
kujących wiele przyczynków 
etnograficznych. Z drugiej stro 
ny znamienne jest, że ruch ten 
prowadzą właściwie nauczy­
ciele. Należy na tym miejscu 
wymienić kilka nazwisk: F. 
Fojut z Wójcina powiat żniń- 
ski, J. W. Szułczewski z Bru- 
dzynia na Pałukach, S. Ma- 
gnuszewicz z Pakosławia pod 
Lwówkiem, A. Woźna z Przy- 
prostyni pod Zbąszyniem, W. 
Łuszczyński z Goliny pod Ja­
rocinem czy znany z „Wesela 
biskupiańskiego” J. Bzdęga 
i wielu innych.

Dzisiejszy poznański ośro­
dek etnograficzny opiera się 
w pełni w swoich planowych 
pracach na całej spuściźnie 
dotychczasowego ruchu ludo­
znawczego w Wielkopolsce.

JOZEF BURSZTA

Formularze 
na kilogramy

(Dokończenie ze str. 3) 
go zarządzenia. Wykonywać 
je będą kompetentni urzędni­
cy.

Chodzi jednak o co innego!
Społeczeństwo sarka często 

na „biurokrację”, prasa woła 
na alarm przeciwko „pętaniu 
papierem” milionowych rzesz 
obywateli, dochodzących w u- 
rzędach swych uprawnień. Za 
rządzenie Prezesa PKN wy­
chodzi naprzeciw żądaniu spo 
łecznemu: usprawnienia ad­
ministracji w zakresie obrotu 
formularzami. które są płodne 
— jak króliki...

Ale zarządzenie kryje nie­
bezpieczeństwo: jeżeli sam 
aparat usprawniająco-racjona 
lizatorski wpadnie w chorobę 
płodzenia nadmiaru własnych 
druków, zarządzeń, przepisów, 
katalogów i własnych... for­
mularzy, jeżeli ta, społecznie 
pożyteczna oraca zamieni się 
na mechaniczne uzgodnienia i 
odfajkowywania. to kto bę­
dzie racjonalizował pracę ra­
cjonalizatorów?

J. J.

nią się do jeszcze większego 
zacieśnienia więzów pomiędzy 
obu krajami i bętią służyć po­
głębieniu wzajemnego zrozu­
mienia i przyjaznej współpra­
cy obu narodów.

Ministrowie podkreślili z za 
dcwoleniem stały postęp w 
wymianie kulturalnej, nauko­
wej i technicznej pomiędzy 
obu krajami. Przewidziane są 
w tym roku nowe imprezy 
kulturalne, jak np. wielka wy­
stawa architektury brazylij­
skiej w Polsce. Ministrowie 
postanowili przystąpić dc o- 
pracowania w krótkim termi­
nie planów wymiany w tych 
dziedzinach.

Obydwaj ministrowie w 
dziedzinie współpracy gospo­
darczej rozważyli realne moż­
liwości rozszerzenia wymiany 
pomiędzy obu krajami w kon­
kretnym celu osiągnięcia w 
jak najkrótszym czasie w o- 
brotach handlowych poziomu 
około 70 milionów dolarów. 
Ministrowie uzgodnili zara­
zem następujące punkty:

zmierzać do urzeczywistnie­
ni nia szerokich dostaw pol­

skich dóbr inwestycyjnych dla

PODAJEMY WARUNKI
Mieszkaniec odległej wsi: — Sy­

nowie moi kończą 7 klasę szkoły 
podstawowej. Są dość zdolni. Ma­
rzą o budowie mostów. Czy jest w 
Poznaniu (bo to dla mnie najbli­
żej) Technikum Budowy Mostów?

RED.: — W Poznaniu istnie >e 
Technikum Geodezyjno-Drogowe 
przy ul. Szamotulskiej 33. Warun­
kiem przyjęcia jest ukończenie ? 
klas szkoły podstawowej, egzamin 
z języka polskiego i matematyki 
oraz ukończenie 14 roku życia. Po 
dania o przyjęcie należy składać 
do 15 czerwca 1962 r„ dołączając 
życiorys, wypełniony kwestiona­
riusz (blankiet można otrzymać 
w sekretariacie Technikum), świa 
dectwo ukończenia 7 klasy, metry 
kę urodzenia, świadectwo szczepie 
nia ospy, zaświadczenie o stanie 
majątkowym ojca, świadectwo le­
karskie, 2 fotografie. Nauka trwa 
5 lat. Świadectwo ukończenia daje 
możność studiowania na wyższych 
uczelniach. Egzamin wstępny od­
będzie się 25 i 26 czerwca o godz. 
X rano w gmachu Technikum, (i)

NIEDOPUSZCZALNE
Rencistka, Anna K.: — Otrzyrnu 

ję .500 zł renty inwalidzkiej. Od 
czasu do czasu dorabiam sobie 
pracami zleconymi. O ile mi wia­
domo, rachunek za jeden miesiąc 
nie może przekraczać 750 zł. Obe­
cnie za moją pracę mam otrzy­
mać 1.300 zł. Czy instytucja winna 
mi wypłacić całą sumę, czy też 
podzielić na dwa razy? (instytu­
cja na taką koncepcję nie chee 
się zgodzić).

RED.: — Rencista, który z tytu­
łu wykonywanej pracy zarobi w 
poszczególnych miesiącach 500 zl 
względnie więcej, traci prawo do 
renty. Dla rencistów, nie będą­
cych pracownikami i osiągający­
mi dochody, podlegające podatko­
wi od wynagrodzeń (chałupnicy, 
sprzedawcy ajencyjni, inkasenci:, 
nie zawiesza się prawa do renty, 
o ile dochody ich nie są wyższe 
niż 750 zi miesięcznie. Dzielenie ra 
chunku za wykonaną pracę jest 
niedopuszczalne, (n)

A MOZĘ PTT-K PORADZI
L. B. z ul. Dzierżyńskiego — 

Przed 5 laty „Głos” reklamował 
Promno. Wielu miłośników przy­
rody, tam właśnie skleciło domki 
campingowe, szałasy, namioty. Ko 
lej uznała tę miejscowość za tu­
rystyczną, jednak w roku ubieg­
łym Promno zostało skreślone z 
listy miejscowości, do których 
można korzystać z biletów wycie­
czkowych (wyjazd w sobotę, po- 
wrót w niedzielę).

RED.: Zarządzeniem Minister­
stwa Kolei bilety powrotne do sta 
cji turystycznych, upoważniające 
w okresie sezonu letniego do wy 
jazdu w soboty, a powrotu — na 
ten sam bilet — następnego dnia, 
kasy PKS sprzedają tyiko do 
tych miejscowości, do których u- 
trudnione jest codzienne dojeż­
dżanie. Natomiast do takich sta­
cji jak Promno, Puszczykowo, 
Puszczykówko i inne, które ma­
ją wygodne połączenia kolejowe, 
można nabywać wyłącznie bi­
lety wycieczkowe — powrotne 
na które jednak trzeba wracać 
do Poznania w ten sam dzień. Na 
szym jednak zdaniem, Zarząd O- 
kręgu PTTK w Poznaniu powi­
nien wystąpić do DOKP z odpo­
wiednio umotywowanym wnio­
skiem, by do takich stacji jak 
Promno sprzedawano również bi­
lety powrotne z ważnością na 
dwa dni. (i)

DR J. ŻABH4SKI
Miłośniczki przyrody: — Prosi­

my o bliższy adres p. dr. Jana 
Żabińskiego. Pisałyśmy do Polskie 
go Radia, ale dotychczas nam na 
list nie odpowiedziano.

RED.: — Dr Jan Żabiński mie­
szka w’ Warszawie przy ul. Kazi­
mierzowskiej nr 49. (n)

Brazylii, takich jak: elektrowni 
cieplnej o mocy 200 tys. kW, wy­
posażenia dla kopalń węgla i do 
wzbogacania węgla, zakładu mon­
tażu traktorów i zakładu montażu 
maszyn rolniczych, opracowania 
założeń technicznych (engenee- 
ring), dostawę wyposażenia i zmon 
towania fabryki kwasu siarkowego 
na bazie pirytu o zdolności pro­
dukcyjnej 150 ton dziennie;

b zmierzać w drodze długoter­
minowych kontraktów do 

zwiększenia dostaw tradycyjnych 
brazylijskich produktów rolnych: 
kawy, kakao, ryżu, bawełny, ole­
istych, sizalu, rudy żelaznej itp.;

_ powołać w krótkim terminie
U w Warszawie grupę mieszaną 

mającą na celu badanie wszelkich 
możliwości zwiększenia wymiany 
pomiędzy obu krajami. Grupa ta 
będzie pracowała w powiązaniu 
z komisją mieszaną polsko-brazy' 
lijską, ustanowioną układem han­
dlowym z roku 1954;

d rozwijanie ściślejszych kon­
taktów pomiędzy przemy* 

słowcami, kupcami i specjalista* 
ms obu krajów oraz inżynierów 
i techników różnych dziedzin;

podjąć wysiłki dla wprowa* 
V dzenia w życie postanowień 

zawartych w dokumentach istnie­
jących już w stosunkach między 
obu krajami, jak również prz>" 
spieszenia definitywnego wejścia 
w życie dokumentów znajduj?* 
cych się w’ postępowaniu raty"* 
kacyjnym.
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Chcesz wygrać z jubileuszowych nagród „Koziołków**^
SKUTER-TELEWIZOR-WYCIECZKA ZAGRANICZNA - MOTOCYKL

Złóż zaraz na jwftrzejsz^i “ Losowanie w Parku Kasprzaka — gcdzma U?

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” we 
Wrześni, ul. Daszyńskiego 2/3 zatrudnia na­
tychmiast:
1.

2.

3.

ekonomistów z wyższym wykształceniem na 
stanowiska:
a) głównego księgowego,
b) kierownika kosztów własnych.
Wymagane pełne kwalifikacje, długoletni 
staż pracy i doświadczenie w przedsiębior­
stwach przemysłowych resortu przemysłu 
ciężkiego.
Dla kandydatów odpowiadających wymo­
gom na dane stanowisko Zakład zapewnia 
mieszkanie z budownictwa zakładowego 
w roku bieżącym.
Niezależnie od powyższego Zakład nasz 
zatrudni inżynierów elektryków i mecha­
ników oraz techników elektryków i me­
chaników na stanowiska st. technologów 
technologów, st. konstruktorów i kon­
struktorów.
Ekonomistów z wyższym i średnim wy­
kształceniem do pracy w działach ekono­
micznych (zaopatrzenie, zbyt 
księgowość).

, planowanie.

Reflektujemy również na 
średnich szkół technicznych. 

Oferty należy składać w Dziale

absolwentów

Kadr i Szko-
lenia Zawodowego Zakładów „Tonsil,” we 
Wrześni. Szczegóły do omówienia n.a miejscu.

K4381
Tynkarzy, lastrykarzy, blacharzy, robotników
niekwalifikowanych przyjmie zaraz Póź­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj
nych
1)
2)
3)
4)
5)

w 
w 
w 
w 
w

w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje się: 
Poznaniu — ul. V/oźna 11, 
Kaliszu — ul. Ciasna 17, 
Zielonej Górze — Partyzantów (barak), 
Koninie — Osiedle przy dworcu. 
Gorzowe — Kosynierów Gdyńskich 18.

Wynagrodzenie akordowe wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. K4453
Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu — 
zatrudni zaraz:
— kierowników stoisk branży obuwniczej, 

konfekcyjnej i galanteryjnej:
— kierowników magazynów wielobranżowych; 
— sprzedawców;
— inwentaryzatorów,
— kierownika sekcji inwentaryzacji;
— zaopatrzeniowca branży obuwniczej 

lanterii skórzanej;
— szewców do wykonywania usług w 

sie przybijania fleczków;
— marszantkę.

zakre-

K4358
Kierownika działu technicznego, kierownika 
robót elektrycznych, starszych ekonomistów
do działu 
elektrycznej 
kowanych 
ogrzewania, 
robotników

zaopatrzenia (znajomość branży 
i mat. różnych) oraz wykwalifi- 

monterów instalacji centralnego 
wodno-kan. i elektr., spawaczy, 
przyuczonych i robotników nie-

wykwalifikowanych do przyuczenia w zawo­
dzie — przyjmie zaraz do pracy na terenie 
m. Poznania i woj. poznańskiego Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 
(dojazd autobusem linia nr 60 z Garbar). Wa­
runki płacy dobre wg układu zbiorowego pra-
cy w budownictwie. K4490
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12 — 
przyjmie kierownika działu administracyjno- 
gospodarczego, kierownika magazynu posia­
dającego dobrą znajomość materiałów insta­
lacyjnych, inżyniera lub technika branży sa­
nitarnej, inżyniera lub technika elektryka do 
działu badania dokumentacji, inżyniera lub 
technika BHP. Do wszystkich stanowisk wy­
magane wykształcenie co najmniej średn’e 
i praktyka. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia 
i Płac — pokój nr 208. K4493

r

POWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW

H. 0. Artykuły Odzieżowe i Galanteryjne
W POZNANIU

JEDWABNE
KOSZULE, KALESONY KRÓTKIE,MĘSKIE:

BLUZKI, PIŻAMY. KOMPLETY HALECZ-DAMSKIE:

KOMPLETY, HALKI,

DZIĘCIĘCE:

WE WSZYSTKICH SWYCH SKLEPACH.

DZIENNE I NOCNE, 
I FIGI,

CHŁOPIĘCE:
DZIEWCZĘCE:

KOWE, KOSZULE 
HALKI, REFORMY
KOSZULE,
BLUZKI, PIŻAMY,
KOSZULE, REFORMY I FIGI, 
BLUZKI I KOSZULKI.

pc ostatniej obnśżce po korzystnych cenach artykwły:

K4725

OBRĘCZE — KOŁA

ŻNIN,
Zamówienia przyjmuje kier, produkcji

do wozów gumowych (felgi)
DOSTARCZYMY KAŻDĄ ILOŚĆ.
WYKONANIE FACHOWE, SOLIDNE.

M.HD. Artyk. Odzieżowymi i Galanteryjnymi
W POZNANIU >

o otwarciu nowego sklepu
bogato zaopatrzonego
w wszelkie artykuły galanteryjne: damskie, mę­
skie i dziecięce w sprzedaży preselekcyjnej przy

ulicy Głogowskiej nr 91
(narożnik ulicy Chłodnej) W

Uprasza się o odwiedziny. ® Życzymy pomyślnych zakupów. W
K4722 g

oooeoo«eoooooooooGeoeooewo«oooo»e>ooooGeeew

STANISŁAW MARECKI - 
ul. Szpitalna nr 6 — łub 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA
ŻNIN, ul. Kościelna nr 9.

Pow. Przychodnia 
Obwodowa 

w Szamotułach 

unieważnia 
skradzioną 

pieczątkę okrągłą 
„Wydział Zdrowia 

P. P. R. N. Szamotuły” 
z numerem staty­

stycznym 42.
K4625

USŁUG DLA LUDNOŚCI

PRACY

K4595

Powszechny Hem Towarowy
W POZNANIU
m. in

rewery wyścigowe i turystyczne 
rowery młodzieżowi i dziecięce

Wyspka jakość oferowanych towarów to gwa­
rancja zadowolenia z dokonanego zakupu. 
A zatem zapraszamy na parter poznańskiego 

„OKRĄGLAKA”.

Praca
Przyjmę pracę w zawo­
dzie krawieckim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9571p.
Uczniow przyjmę zaraz, 
również zamiejscowych. 
Zakład Blacharski, Poz­
nań, Dąbrowskiego 27.

6655g

szawska 9

Potrzebny fryzjer damski 
zaraz, siła dobra. Warun­
ki do omówienia. Zgłosze­
nia: Koło, ul. Starowar-

9626p

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczur kówna, 
Poznań, Al. ■ Marcinkow­
skiego 2a, parter. 8025g

K4693

Maszyną do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8623g.
Samochód Syrena-Octa- 
Via, Wartburg, P-70 lub 
inny kupię. Zgłoszenia: 
Libelta 6 m. 5, tel. 533-22.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 6581g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze- 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. w podwó-

Sprzedam „Warszawę” 2- 
kolorową z radiem. Wscho 
wa, Świerczewskiego 25,
Charowski. 9379p
Sprzedam samochód „Ad­
ler” i przyczepę do samo­
chodu osobowego. Richer, 
Kościan, Świerczewskiego
5. telefon 431 9371p
fiat BL 1100, 6-osobowy 
.sprzedam po kapitalnym 

! remoncie. Cena 25.000 zł. 
i He -.ry . Walczyński, Pa- 
■ protnica, poczta Krzy- 
■ mów, pów. Konin. 832ig 
: Sprzedam nowoczesny 
! wózek głęboki, biały, 
j Kwiatkowska, Winogrady

53. m. 7441 g
j Samochód osobowy Adler 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Grottgera 10 

m. 6. 8396g
Sprzedam Skodę - Spar- 
tak. stan bardzo dobry. 
Oglądać: sobota, niedzie­
la, godz. 14—20. Poznań, 
Dąbrowskiego 62 m. 7

8541g
Sprzedam lub wydzierża­
wię Wytwórnię Wód Ga­
zowych w Poznaniu wzgl. 
odstąpię same pomieszczę 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8736g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż na motocykl. Saper­
ska 16, Wiśniewska. 8997g
Klatki nutrii nowoczesne 
przenośne, cena 450 zł szt. 
— sprzedam. Poznań, Wa-
wrzyńca 59. 88U2g

Spiesznie kupię mieszka­
nie samodzielne wyłączo­
ne 2 pokoje, kuchnię z

Przetargi — Komunikaty
wygodami Poznaniu
(przy dogodnej komuni­
kacji miejskiej). Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8470g.
Komfortowe mieszkanie 
4-pokojowę >z kuchnią, ła 
Zienką i przynależnością 
rhi. okolica Karpacza — 
zamienię na mieszkanie 
2-pokojowe W Poznaniu. 
Adres K. Lipińska, Ko­
wary, skrytka pocztowa 

644 5g

Wszelkie nieruchomości, 
zamiany mieszkań, poko­
je umeblowane, poleca — 
poszukuje. Biuro Handlo­
we, Poznań, Czerwonej 
Armii 51, w podwórzu,
przejście przez plac ‘ 
wprost. 8206g !

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych za­
trudni inżyniera techno’oga konstruktora, to­
karzy. frezerów, ślusarzy, malarzy (malowa­
nie natryskowe), spawaczy elektrycznych oraz 
pracowników fizycznych niekwalifikowanych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. 
Pstrowskiego 1. K4338
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy:
1)
2)

1 technologa inżyniera lub technika;

rzu.

8946p

S639g

Sprzedam tanio samochód 
osobowy lub zamienię na 
motocykl Ul. Jeżycka 31,
teł. 633-26.

Kupię pokój pokój
kuchnig — (dwa pokoje
kuchnią), wyłączone. Ce­
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8387g.

3)

4)

1 mistrza tokarskiego, względnie 
— musi posiadać 5 lat praktyki 
towej;
2 robotników transportowych,
2 tokarzy,
2 kierowców;
1 brakarza.

technika
warszta-

Omówienie warunków pracy i płacy 
Kadr.

w Dziale
K4559

Jednego technika elektryka na stanowisko ener­
getyka do Działu Głównego Mechanika za­
trudni zaraz Fabryka Maszyn Rolniczych „Ro- 
fama”, Rogoźno Wlkp., ul. Zwycięzców Stalin- 
gradzkich 5. Zgłoszenia pisemne lub osobiste. 
Warunki płacy i mieszkanie do omówienia 
na miejscu.  ^4388
Maszynistę drukarskiego przyjmą . Poznańskie 
żakłady Graficzne, Poznań, ul. Inżynierska 10, 
IV piętro. K4529

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, ro­
syjskiego i fizyki. Tele-
fon 664-02. 8050g

Pianina markowe (Stein- 
way) oraz fortepiany o- 
kazyjnie sprzedaję. Ar­
mii Czerwonej 39. 7396g

Dnia 17 maja 1962 r zmarł długoletni pra­
cownik

Ludwik Lepka
kierownik Grupy Robót Ośrodka Remontowo- 

Budowlanego Lasów Państwowych 
w Czerwonaku.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i serdecznego kolegę.
Rada Zakładowa Załoga Kierownictwo

8936g

W dniu 17 maja 1962 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec i dzia­
dek, śp.

Wojciech Warszia
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­

dzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
8943g

z 
z

6.000 zł zapłaci małżeń-
stwo za sublokatorski
pokój, wyłączony (rok —
własne buduje). 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 8388g.
Absolwent bardzo spokoj­
ny bez nałogów poszuku­
je pokoju (chętnie blisko 
tramwaju). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8293g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO - KONS. PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 

W POZNANIU, ulica Obornicka nr 87 
w ramach

wykonuje
z materiału własnego i powierzonego: 

bramy, furtki, słupki, ogrodzenia z siatki, kraty, 
balustrady, okna stalowe oraz siatkę parkanową.

K46B6

Wydział Komunikacji — Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto po­
daje do wiadomości: w związku z ułożeniem 
kanalizacji w ul. 27 Grudnia, zamyka się na 
czas od 21 — 24. V. 1962 r. dla ruchu kołowego 
w. w. ulicę na odcinku od ul. Al. Lampego do 
ulicy Kantaka (nie dotyczy ruchu tramwaji). 
Objazd ustala się ul. ul. Al. Lampego — Czer­
wonej Armii i 27 Grudnia — Kantaka — Czer-
wonej Armii. K4746
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że w związku z organizacją I Eliminacji Wy­
ścigowych Motocyklowych Mistrzostw Polski 
w Poznaniu — zamyka się dnia 20 maja br., 
od godziny 0—19 dla ruchu kołowego niżej 
wymienione ulice: Libelta, Inżynierska, No-
■wowiejskiego, Młyńska,' Solna. K4755
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości.

Sprzed^^t?3him^ri21 że w związku Z przeprowadzaniem robót ka- 
ha ziemi pszenno-buracza i nalizacyjnych — zamyka się dla ruchu kołó-
nej w Dziewokluczu, pow. 
Che dzież. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8272g.
Sprzedani 1PA morgi 
działkę obsianą. Cena do 
uzgodnienia. Kozica, Lu- 
bosz Stary, pow. Kościan. 

937ftp
Działkę bud Komorów, 
pow. Pruszków zadrze­
wiona, 1500 m2, światło, 
studnia, barak mieszkal­
ny, letnisk, szopa bud., 
pilnie sprzedam. Baum- 
gart, Bydgoszcz, Król. Ja­
dwigi 12 m. 2, tel. 221-81 
lub Komorów, B. Prusa 4,
H. Albin 9092p
Sprzedam 1-rodzinny dom 
piętrowy 7-izbowy, łazien­
ka, c. o., garaż, ogród. 
Po kupnie całość wolna.
Kończak, 
Szkolna 5.

Witaszyce, 
9376p

Kupię domek 1-rodzinny, 
wolny, ogródek, światło, 
dokładne oferty z ceną, 
położeniem — Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8814g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 lub 16 ha, budynki mu­
rowane (elektr.), 5 po­
koi, 300 m do dworca kol. 
Pacek, Połajewko, poczta 
Połajewo, pow. Czarnków.

9680p

Wincenty Gromadziński
artysta - muzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

8910g

wego z dniem 20 maja br. na czas trwania 
robót następujące ulice:
1.

2.

zachodnią część jezdni ul. Głównej na od­
cinku od ul. Nadolnik do ulicy Harcerskiej. 
Wyjazd z miasta na Główną będzie odby­
wał się po wschodniej części uL Głównej. 
Dojazd do miasta skierowany zostanie na­
stępującymi ulicami: Nadolnik, Średnią 
i Smolną.
Powyższy objazd nie dotyczy trolejbusu, 
który kursować będzie po normalnej tra­
sie z ograniczeniem pozostałego ruchu.
ulicę Harcerską.

K4757
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Stolarzy” 
w Swarzędzu, ulica Wiankowa nr 3, ogłasza 
przetarg na dostawę 10.000 m2 okleiny jesio­
nowej grubości 0,8 mm nietrasowanej. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert upływa 20 dni od daty ogło­
szenia. Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K4684

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 10 ha: 
1,80 ha łąk, 1,50 ha la­
su, bez inwentarza ży­
wego, martwego, zabudo 
wania murowane. Powiat 
Ostrów Wlkp. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9374p.

W dniu 16 maja 1962 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie w wieku lat 73

16 bm. zgubiono w śród­
mieściu zegarek ,.Pallas”. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Wiza, Poz­
nań, Wielka 7 m. 11 8927g

Zgubiono wkładkę ama­
torskiego prawa jazdy sa­
mochodowo - motocyklo­
wego nr 24649 na nazwi­
sko Bogdan Gozdowski. 
_________________ 9679p 
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 713 na nazwisko Be-
tańska. 9678p

Zagubiono kartę rowero­
wą nr „Popularny” A. O. 
103243. Stefan Koralewski,.
Witkowo.

Różne,

9677p

Dywany kilimy napra­
wiam Tabernackl, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91.

7893g

Z powodu choroby sprze­
dam dobrze prosperującą 
Wytwórnię Artykułów Mo 
toryzacyjnych lub przyj- 
mę wspólnika. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7909g.

Samotna z mieszkaniem 
zapozna pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6877g.
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Maj

19
sobota

Imieniny
Piotra, 

i Mikołaja

Słońce:
wsch.: g. 3.52
zach.: g. 19.47

Teatry
OPERA — g, 19 — ,,Kniaź Igor” 

(koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 21)
NOWY — g. 19 — „Don Juan” — 

(koniec ok. g. 21.30)
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Roland

Szalony” (koniec ok. g. 18) 
SATYRY — g. 20 — „Piersi Tyre- 

zjasza” (koniec ck. g. 22);

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 9.30, 12, 14.30, 17, 

19.30 — „Skłóceni z życiem” — 
(USA, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Matka i córka” (wło­
ski, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Dziewczyna z 
wyspy” (meks., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10.30, 
12.30, 15.30, 17.30, 20 — „Garaż 
śmierci” (ang., 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Alicja w 
krainie czarów” (USA, 7 1.), g. 
16, 18, 20 — „Zuzanna i chłopcy” 
(polski, 16 1.)

GWIAZDA — nieczynne
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL 

MÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Przygody Arsena Łupin” (fran­
cuski, 18 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Kwie­
cień” (polski 16 1.)

KOSMOS — g. 15, 17 — „Witaj 
smutku” (USA, 18 1.), godz. 20 — 
Estrada „Winogrady”

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Szczęś­
liwie się skończyło” (USA, 18 l.) 

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15
— „Gracz” dffrańc., 18 1.)

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
»,A lasy wiecznie śpiewają” — 
(austr., 12 1.)

OSIEDLE — g. 16. 18, 20 — „Z so­
boty na niedzielę” (ang., 18 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Czyste niebo” (radź.. 12 1.) 

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 — 

„Niewidomy muzyk” (radź., 12 
lat)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Les Girls” (USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Dwaj 
panowie N” (polski, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Dziś w 
nocy umrze miasto” (polski, 14 
lat)

WARTA — g. 10. 11.30, 13 — „Hin­
dukusz” (polski, 12 1.), godz. 15, 
17.30, 20 — „Dyliżans” (USA, 12 
lat)

WILDA — g. 15.30, 18. 20.30 — „Bu 
rza nad stepem” (włoskc-franc.- 
jugosł., 14 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Nę­
dznicy” — I seria (USA, 14 1.) 

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —
„Urzeczona” (USA, 18 i.)

WREOS (LUBOŃ) — g. 15.30, 19.15 
— „Wojna i pokój” (USA, 12 1.) 

WRZOS (MOSINA) — g. 17, 19.15 —
„Uskrzydleni” (NRD, 16 1.) 

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 —

„Capri — Neapol”

Radio
SOBOTA

WARSZAWA 1: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłoś­
ni Wrocławskiej PR; 10 — „Mówi 
Technika”; 10.10 — Koncert muz. 
baletowej; 11 — Dla klasy VII; — 
11.30 — Walce Lannera; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; — 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.30 
„Ubezpieczenia o wsi — wieś o 
ubezpieczeniach”; 12.45 — „Na
swojską nutę ’; 13 — Dla klas IV; 
13.20 — Koncert Orkiestry Man- 
dolinistów Rozgłośni Łódzkiej PR: 
13.50 — Mel. hiszpańskie; 14 — „Za 
gadka literacka”; 14.30 — Koncert 
solistów’; 15.30 — „Magazyn mu­
zyczny”; 16.25 — Koncert muz. po 
pularnej; 17.05 — z życia ZSRR; 
17.35 — Gajdeczka — sł. Gałkow­
ski i Choiński-Dobcsz; 17.40 —
„Romantyczna Siódemka”; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Publicysty 
ka międzynarodowa; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek 
pizy mikrofonie”; 22 — Melodie 
tan.; 22.30 — „Sobotni cocktail
rozrywkowy”; 23.10 — Trzy walce 
Jana Straussa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 9 — Kon­
cert solistów; 9.25 — „Przyrodnik 
odpowiada” w oprać, dr. Zuzanny 
Stromenger; 9.40 — „Od melodii 
do melodii”; 10.30 — Audycja do­
kumentalna; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Pol. muz. opero­
wa; 12.50 — Aud. aktualna; 13 — 
Wescły ksylofon: 13.10 — Audy­
cja literacka; 13.45 — Dla dzieci; 
14.45 — „z notatnika reportera”; 
15 — Jan Sibelius — „Burza” mu 
zyka do sztuki Szekspira op. 109; 
z nagrania Orkiestry Filharmonii 
Królewskiej w Londynie, dyrygu 
je Tomasz Beechan; 15.30 — Dla 
dzieci — „Otwarta szkatułka”; — 
16.25 — Sport; 17.40 — Audycja

aktualna; 18 — Na fali mel.; 18.35 
— Fel. M. Jorsta; 18.45 Fel. Lesz­
ka Proroka pt. „Piewca Kaszub” 
zmarł przed 60 laty; 19.30 — Ma­
tysiakowie”; 20 — Koncert Orkie 
stry PR; 20.40 — „Bulwary nad 
Sekwaną”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Gra Zespół J. Miliana; 22 — Zes­
pół Dziewiątka; 22.30 — „Na 3-ch 
przesłuchaniach Konkursu im. 
Czajkowskiego w Moskwie; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I. 8.15 — Kalejdo­
skop muz.; 9.05 — Fala 56; 9.20 — 
Tomaso Albinoni: Koncert na c- 
bój i orkiestrę B-dur, op. 7 nr 3; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci; 10.20 — Muz. dla .wszy 
stkich; 11 — Niedzielny kiermasz 
muz.; 11.40 — Kronika Polaków; 
12.10 — Z cyklu: „Plamy na ma­
nie”; 12.20 — Gra Polska Kapela; 
13.10 — Koncert życzeń; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — „Tropami 
ludzi i pieśni” audycja 6 — z cy 
klu: „Niedzieia na wsi”; 16.05 — 
Tyg. przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 — „Damy z to 
warzystwa i emancypantki” mon 
taż słuchowiskowy; 17.30 — Muzy­
ka taneczna; 19.05 — Zespół Dzie­
wiątka; 19.25 — W niedzielę nad 
Wisłą; 19.40 — Piosenka miesiąca; 
20.26 — Sport: 20.30 — „Matysia­
kowie”; 21 — Niedzielne wieczory 
muzyczne; 22 — Gra Orkiestra 
Tan. PR; 22.40 — Dialogi o poezji; 
23.10 — Muzyka taneczna;

Wiadomości. 6, 7, 8, 9, 12.05, 20, 
23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 10 — „Rozmaitości muz.”; 
10.30 — „Moskwa z melcdią i pio 
senką”; 11 — Gra Zespół „Tropi- 
co-Rytm”; 11.20 — Zespół Dzie­
wiątka; 11.40 — Słuchamy muz. lu 
dowej; 12.10 — Muz. popularna; 
12.30 — Aud. poetycka; 12.49 — 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego PFP pod dyr. St. Stuligro 
sza; 13.10 — „Technika i Proble­
my” — w oprać, mgr. inż. Wil­
helma Dichtera i Jacka Kunickie 
go; 13.30 — „W czasie i w prze­
strzeni” wiersze J. Stipervielle’a; 
14 — Koncert życzeń; 15 — Dla 
dzieci; 15.45 — Śpiewa „Śląsk”; 
16.29 — Koncert chopinowski; — 
17.05 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 17.15 — Dwa serca w ryt­
mie walca; 17.30 — Zgaduj-zgadu­
la nr 70; 19 — „Bujaj się Fela” 
aud. z cyklu poświęconych fol­
klorowi warszawskich dzielnic;— 
19.50 — Mel. rozr.; 20 — Rewia pio 
senek; 20.30 — „Koziołki”; 21.17 
— Sport: 21.20 — Audycja słow- 
nc-muzyczna pt. „Melomancja po 
bankiecie powitalnym”; 21.40 —
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22.20 — Sport; 22.30 — 
Muz. tan.

Wiadomości: 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 10 — „Parada pionie­
rów” (Moskwa': 11 — Program 
dla szkół: „Geografia” dla kl. VII 
— (W-wa; 11.30 — Przerwa; 17.45 — 
„Kajtuś rozmawia z dziećmi” — 
(lok.); 18 — „Co zobaczymy w 
programie dla dzieci” — (W-wa); 
18.15 — Telekonkurs dla dzieci 
starszych — (K-ce); 19.30 — Dzień 
nik telewizyjny — (W-wa); 20 — 
Magazyn Kulturalny „Pegaz” — 
(W-wa): 20.40 — „Echo tygodnia” 
— (lok.); 20.55 — Film fab. prcd. 
czeskiej; „Gdzie diabeł nie mo­
że” _ (lok.): 22.30 — Ostatnie wia 
domości — (W-wa); 22.35 — Korne 
dia W. Dychawicznego i M. Sło- 
bodkoja — „Pozwólcie mi zmar­
twychwstać” — (W-wa).

NIEDZIELA

POZNAŃ: 10.55 — „Praska Wio­
sna” — transm. koncertu z Pragi 
Czeskiej; 12 — Przerwa; 14.10 — 
Film: „Disneyland” — „Kaczor 
Donald konferansjerem” (lok.); 15 
— Niedzielna Biesiada (W-wa); 
15.40 — „1.000 taktów muzyki” 
(W-wa); 16.10 — Program dla dzie­
ci: „Śmiejmy się z siebie” (War­
szawa); 16.40 — Film seryjny: — 
„Niewidzialny człowiek” (lok.); 
17.10 — „20 pytań” — teleturniej 
(Poznań — ogp); 18 05 — Felieton 
filmowy pt. „Pięciolecie” (lok.); 
18.10 — „Disneyland”; 18.25 —
Sprawozdanie sportowe (K-ce); 
18.55 — Młodzieżowa Estrada Poe­
tycka; 19.20 — Film krótkometr. 
(W-wa): 19.30 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa); 20.05 — Niedziela 
sportowa (W-wa): 20.30 —• Niedzie­
la Sportowa Wlkp. (lok.). „Kozioł­
ki”; 20.45 — Film fabuł., prod. 
ang. — „Dama z portretu” — od 
16 lat (lok.).

Wystawy
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Malarstwo i rysunki Eugeniusza 
Markowskiego oraz Okręgowa 
Wystawa Architektury Wnętrz 
— czynna od godz. 10—17;

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”.

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA im. E. Raczyńskiego — 
PI. Wolności 19 — „Dzieje Pol­
ski w twórczości J. I. Kra­
szewskiego” — czynna od godz 
10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — wystawa ekspona­
tów o tematyce poznańskiej — 
czynna od godz. 9—15 i od godz. 
17—19;

komitety blokowe, szkoły i fabryki w akcji „liiasiu i sobie**

\ f ieszkańcy Wildy również energicznie zabrali się do 
upiększania swojej dzielnicy, mimo, że pogoda cią­

gle jeszcze płata figle. Obecne deszcze nie ułatwiają bo­
wiem realizacji podjętych czynów społecznych.

W tej dzielnicy ma powstać 
w najbliższym czasie 17 pla­
ców gier i zabaw oraz skwe­
rów. Trzy z nich urządzone 
będą na wzór placu ul. Cze­
sława, wykonanego przez ucz­
niów Szkoły Rzemiosł Budow­
lanych. Posiadać one będą 
boiska sportowe oraz dwa 
place. Jeden z nich przezna­
cza się dla dzieci starszych, 
a drugi dla młodszych. Place 
te przygotuje się przy ul. 
Dzierżyńskiego 289, u zbiegu 
ulic Saperskiej i Czwartaków 
oraz ul. Kluczborskiej na 
Świerczewie. Przy tym ostat­
nim pomoc zaofiarowały Ko­
mitety Blokowe nr 26 i 27. 
Dobrze by jednak by-o. gdyby 
właściciel terenu (HCP) rów­
nież dołożył cegiełkę przy po­
rządkowaniu tego tak bar-

R O T A~T N I K}

ImTWNYl
GOŚCINNY WYSTĘP

W operze Borodina „Kniaź Igor ’ 
wystąpi dziś gościnnie czołowy 
śpiewak radziecki Igor Sorokin. 
Śpiewać on będzie partię tytułową. 
I. Sorokin jest laureatem konkur­
su wokalnego na VII Międzynaro­
dowym Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Wiedniu. Występuje on 
często także na koncertach estra­
dowych. (d)

„JAZZ I POEZJA”
Kawiarnia Młodzieżowa ZMS. ul. 

Nowowiejskiego 6 zaprasza jutro, 
20 bm. o godz. 12 na kolejny po­
ranek „Jazz i poezja”. Wiersze li­
ryczne K. I. Gałczyńskiego recy­
tować będą A. Koncewicz, H. Dry- 
galski i J. Flur. Gra zespół ja­
zzowy J. Miliana, (na)

KIERMASZ I WYSTAWA
W ramach obchodu Dni Oświaty ?; 

Książk. i Prasy „Dom Książki” za- , 
prasza jutro w godz. od 11—18 do ■ 
Parku Kasprzaka na kiermasz j 
ksążkowy. Od godz. 14—16.J0 Książ- j 
ki swe podpisywać będą: K. Iła- 
kowiczówna, B. Kogut, J. Korczak 
i E. Morski. W części artystycznej 
wystąpią harcerskie i amatorskie 
zespoły taneczne i rozrywkowe.

Równocześnie „Dom Książki” za­
prasza od 22 bm. na wystawę ksią­
żek polskich pisarzy współczes­
nych. Pokaz ten odbywać się bę­
dzie w hallu Nowego Ratusza. Od 
21—26 bm. trwać będzie na placu 
u zbiegu Al. Marchlewskiego i ul. 
Czerwonej Armii kiermasz arty­
stycznych reprodukcji malarskich 
pt. „W każdym domu reproduk­
cja artystyczna”, (c),

PORANEK DOBREJ MUZYKI
Klub MPiK zaprasza jutro, 20 

bm. o godz. 12 na kolejny poranek 
dobrej muzyki. Mgr. Kiser popro­
wadzi program pt. „Europejskie 
chóry chłopięce”, (na)

KONCERT JAZZOWY
Staraniem Państwowej Filhar­

monii i grupy „Pro Musica” Klu­
bu „Od nowa” odbędzie się w 
poniedziałek, 21 bm., o godz. 19.30 
w auli UAM koncert jazzowy 
„Blues”. Wykonawcami będą: Je­
rzy Grzewiński — fortepian (kie­
rownik grupy), Janusz Bojan — 
trąbka, Stanisław PI udrą — klar- 
net-saksofon, Wojciech Lechow­
ski — gitara-puzon, Zbigniew Smo­
larek — perkusja. Wiesław Pnie- 
wski — kontrabas. Jerzy Milian — 
wibrafon (solista), Alina Pewnic- 
ka — recytacja. Norbert Karaśkie- 
wicz — słowo wiążące.

Bilety wstępu do nabycia w ka­
sie Filharmonii, ul. Armii Czer­
wonej 81 od godz. 14.30 do 16 oraz 
w „Orbisie” ul. Armii Czerwonej 
33. Kasa przy wejściu do auli 
czynna na godzinę przed koncer­
tem. (na)

SPOTKANIE .
Klub Tow. Muzycznego im. H. 

Wieniawskiego, kawiarnia „Lite­
racka” przy St. Rynku, zaprasza 
dzisiaj o godz. 17.30 na spotkanie 
z lutnikiem włoskim. Giuseppe 
Ferrarim. (na)

Koncerty
AULA UAM - g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Zdzi­
sław Szostak: soliści: Magdalena 
Bojanowska. Włodzimierz To- 
maszczuk, Franciszek Wożniak.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12 — telefon nr 511-11;

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfre­
da Lampego 2, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Głogowska 146, 
Główna 53, Winogrady.

Blokowych. Na podstawie 
jednak już podjętych zooj- 
wiązań można przypuszczać, 
że praca społeczna przyniesie 
i tu poważne oszczędności.

Komitet Blokowy nr 14 (ul. 
Kosińskiego pracuje np. obec­
nie przy urządzaniu zieleńca. 
Mieszkańcy tego bloku sarni 
postawili parkan i malują u- 
rządzenia znajdujące się na 
skwerze.

Komitety Blokowe nr 1, 2, 3. 
4i6 przystąpiły do malo­
wania ram okiennych, balko­
nów, bram i parkanów. Je­
den z nich — Komitet nr 3 
wymalował już w czynie 202 
okna, 25 balkonów, 4 bramj’ 
oraz 680 m parkanu. Ten sam 
Komitet odnowił ponadto dwie 
klatki schodowe. Dzięki tej 
pracy zaoszczędzono 12 tys. 
złotych.

Inny Komitet, nr 24, ukła­
da w czynie społecznym pły­
ty na chodniku przy ul. Brzo­
zowej. Po ukończeniu tych 
prac przystąpi on do układa­
nia płyt na ulicach Sosnowej 
i Jodłowej. Przeprowadził tak­
że lustracje wszystkich de­
mów i postanowił sam wyko­
nać drobne napraw/ m. in 
otynkować kominy, posmoło- 
wać dachy itd. (an)

dzo zaniedbanego obiektu. 
Mieszkańcy sami nie dadzą 
rady i dlatego konieczna jest 
pomoc z zewnątrz.

13 mniejszych placów i 
skwerów powstanie w róż­
nych punktach dzielniej’. Dwa 
z nich znajdują się już w 
realizacji.

Wildeckie zakłady pracy 
również biora udział w po­
rządkował iu dzielnicy. Przy­
jęły one na siebie obowiązek 
wykonania sprzętu na wspom­
niane już place. W tych pra­
cach szczególnie wyróżniają 
się: PKS — Oddział Remon­
towy, Poznańskie Zakłady 
Napraw Samochodowych, Za­
kłady Młynarskie, Spółdziel­
nia Pracy „Motosprzęt” oraz 
Spółdzielnia Pracy Wytwór­
nia Pilników. Ta ostatnia wy­
konała z odpadów 50 koszy 
do śmieci.

Szkoły także zaofiarowały 
pomoc przy upiększeniu Wil­
dy. M. in. Liceum nr 9 prze­
pracuje 1200 godzin przj' za­
prowadzaniu ładu na osiedlu 
Dębiec. Ponadto wszystkie 
szkoły podstawowe i średnie 
postanowiły zaprowadzić po­
rządek wokół swoich budyn­
ków. Niektóre z nich przv- 
staniły już do uracy.

Do naszej akcji „Miastu i 
sobie” włączył się wildecki 
Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych. Pracowni­
cy DZBM przepracowali wie­
le godzin w czynie społecz­
nym przy urządzaniu nowej 
pralni na Dębcu oraz przy 
rozbiórce baraków i szop. (ul. 
Czajcza). Wartość tylko kwiet­
niowego czvnu tych pracow­
ników wyniosła 30 tys. zł.

Cenną inicjatywę przejawi­
li także dozorcy z osiedla dę- 
bieckiego. Zobowiązali się oni 
bowiem uporządkować tereny 
przed domami, zasiać na nich 
trawę oraz posadzić kwiaty. 
Wartość tego czynu przekro­
czy 10 tys. zł.

Trudno jeszcze 8bliczvć. ile 
warte beda czyny społeczne 
poszczególnych Komitetów

Gdzie szukać 
lekarza wieczorem?

Dyspozytor Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Chełmoń­
skiego przyjmuje dziennie 
dziesiątki, a nieraz i setki w? 
zwań karetek Pogotowia do 
chorych. W wielu przypad­
kach okazuje się jednak, że 
zbyteczna jest interwencja 
pogotowia, a wystarczyłaby 
pomoc lekarza rejonowego. 
Ale gdzie go szukać gdy je<t 
już późna godzina wieczorna? 
Prawdopodobnie ogół miesz­
kańców Poznania nie wie. że 
lecznictwo uspołecznione dys­
ponuje poradniami pomocy 
wieczorowej.

Dla przypomnienia więc i 
informacji podajemy adresy i 
godziny przyjęć takich porad­
ni:

Stare Miasto: — Al. Marcinkow­
skiego 21 czynna w dni powsze­
dnie od 19.30 — 21.30; w niedzielę 
od 9 — 13 i od 16 — 18; oraz przy 
ul. Mielżyńskiego 21 (dla dzieci) 
od 17 — 20, w niedzielę od 10 — 13.

Wilda: — ul. Dzierżyńskiego 149 
— dla dorosłych czynna od 19—21. 
w niedzielę od 12—17; dla dzieci— 
— od 18 — 20 i w niedzielę od 9 — 
12.

Grunwald: — Matejki 58 (dla 
dorosłych) od 19 — 21, w niedzie­
lę od 9 — 13 i od 17 — 19. Dla 
dzieci — ul. Chełmońskiego 9 — 
od 18 — 20, w niedzielę od godz. 
9 — 10.

Jeżyce: — ul. Mickiewicza 31 — 
dla dorosłych od 19 — 21, w nie­
dzielę od 8 — 12. dla dzieci — od 
18 — 20. w niedzielę od 8 — 10.

Nowe Miasto. — ul. Kórnicka — 
dla dorosłych od 18.30 — 20. w 
niedzielę od 10—13, dla dzieci 
od 18 —20. w niedzielę od 10 — 11.

Prosimy zatem naszą notat­
kę wyciąć i zachować. Pam e- 
tajmy, że pogotowie wzywać 
należy tylko w nagłych wy­
padkach.

Normalnie zaś korzystamy z 
pomocy lekarza remontowego 
lub poradni pomocy wieczoro­
wej. Takie postępowanie! leży 
w interesie nas wszystkich. a 
specjalnie tych, którzy, naj­
bardziej potrzebują pomocy 
Pogotowia, (jk)

Konkurs ogłoszony w ze­
szłym reku przez Minister­
stwo Oświaty zakończony zo­
stanie w 1966 r. Toteż wczo­
raj podsumowano na Wildzie 
dwuletni okres pogłębiania 
wiadomości z zakresu począt- 

I irów Państwa Polskiego oraz, 
j walk narodowo-wyzwoleń­

czych. Jak się okazało, uczest­
nicy dobrze przygotowali się 
ao konkursu. Na każde prawic 
pytanie (coś w rodzaju zgaduj- 
zgaduli) odpowiadali bezbłęd­
nie. Ten fakt godny jest pod­
kreślenia tym bardziej, że ucz. 
mowie zdobywali wiadomości 

। na podstawie przeczytanej lek 
: tury. «

Również w ramach konkur- 
I su zorganizowano wystawę 
prac plastycznych, graficznych 
oraz albumów, map, makiet 
itd. Wszystkie prace wykonała 
młodzież na podstawie włas­
nej wyobraźni, po przeczyta­
niu odpowiednich książek.

Dla najlepszych uczniów, 
uczestników konkursu elimi 
nacji przygotowano szereg na­
gród. Ofiarodawcami ich są

Pokaz amatorskiej 
twórczości

W miniony czwartek, w sa­
lach Domu Drukarza przy ui. 
inżynierskiej 10, otwarto inte­
resującą Wojewódzką Wysta­
wę Plastyki i Fotografii Ama­
torskiej. Organizatorem jej 
jest poznańska WKZZ.

Cel pokazu, to przedstawie­
nie twórczości plastycznej i To 
tograficznej członków 10 związ 
kow branżowych, dla zobrazo­
wania efektów opieki, jaką 
nad twórcami-amatorami roz­
taczają związki zawodowe. Na 
wystawie oglądamy około 160 
prac, w tej liczbie zdecydowa­
ną większość fotogramów.

Do przybyłych na otwarcie 
gości przemówił sekretarz 
WKZZ — Jerzy Tuszyński, a 
następnie, przewodniczący 
WKZZ — Maksymilian Bartz 
dokonał otwarcia wystawy. W 
tej miłej uroczystości uczest­
niczyli także: sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski, 
przedstawiciel CRZZ — Aleksy 
Swoboda oraiz przedstawiciele 
związków twórczych.

Recenzję z wystawy prosi­
my czytać w jutrzejszym wj - 
daniu naszego cotygodniowe­
go dodatku „Głos Tygodnia”. 
Miłośnikom plastyki i fotogra 
liki podajemy że, wystawa 
czynna będzie do 25 bm, co­
dziennie w godzinach od 
16—20, a w niedzielę od 
11—20. (c) 

Konkursowy egzamin z wiadomości 
o dziejach Państwa Polskiego

Prawie dwa lata trwały przygotowania uczniów wildec- 
kich szkół podstawowych do wzięcia udziału w dzielni­

cowych eliminacjach konkursu czytelniczego, poświęconego 
1000-leciu Państwa Polskiego. Zanim jednak uczniowie przj' 
stąpili wczoraj do eliminacji, przeszli wstępny egzamin w 
poszczególnych szkołach. W wyniku tego wybrano najlep­
szych 35 uczniów i 14 zespołów, kiórc stanęły do dzielni­
cowych eliminacji.

Stała czytelniczka „Głosu” — W 
sprawie renty radzimy przybyć do 
naszego radcy prawnego, który 
przyjmuje w każdy czwartek od 
17 do 19 pok. 58 ul. Grunwaldzka 
19. (1250)

Maria W., ul. Promienista — Iz- 
ł» Rzemieślnicza w Poznaniu po­
informowała nas, że zwróciła u- 
wagę żonie właściciela sklepu 
przy ul. Kantaka na konieczność 
grzecznego zachowania się wobec 
klientów. (1057)

Boguś — Radzimy napisać do 
Warszawy „Polonia”, ul. Mazo­
wiecka 11 (1264)

Wyróżnienie Kaji 
w Krakowie

Do tradycji należą już konkur­
sy krakowskich wystaw. Tym ra­
zem „Biennale Kraków 62” — w 
konkursie na plakat — „nie oby­
ło się” bez wyróżnienia poznań­
skiego artysty-plastyka, Zbignie­
wa Kaji. Zdobył je w ramach o- 
gólnopolskiej wystawy grafiki.

(thn)

kierownictwa szkół i niektóre 
Komitetj’ Rodzicielskie. Naj­
lepsi otrzymają aktówki, wlecz 
ne pióra, piłki do siatkówki 
itd. Dla uczniów’ nagrody te 
będą zachętą do brania udzia­
łu w konkursie również w la­
tach następnych.

Za zorganizowanie elimina­
cji należą się słowa uznania 
nie tylko Wydziałowi Oświaty 
i Kultury Prezydium DRN 
Wilda, ale również wszystkim 
nauczycielom, którzy w ciąga 
ctwoch lat opiekowali się i po­
magali tym uczniom, Którzy 
wczoraj stanęli do konkursu.

(an)

Koncert pieśni 
i poezp oKupacyjnej

Międzyszkolne Ognisko Pra­
cy Artystycznej przj’ Liceum 
im. 1. Paderewskiego organi­
zuje w niedzielę zu maja or. 
— z okazji XX-lecia PPR i V 
Tygodnia Ziem Zachodnich — 
dwa koncerty pieśni i poezji 
rewolucyjnej. Pierwszy z nich 
przeznaczony jest dla młodzie­
ży szkolnej i odbędzie się w 
sali Liceum im. I. Paderew­
skiego, przy ul. Kościuszki 
17a; o godz. 11 drugi nato­
miast w auli Technikum Bu­
dowlanego, przy ul. Rybaki 17 
— o godz. 18.

Wykonawcami koncertu bę­
dą Międzyszkolny Chór Mie­
szany „Halka” oraz recytato­
rzy i soliści pod dyrekcją Fr. 
Banasiewicza. (jm)

INFORMUJEMY
Koło Miejskie PTTK i Okręgo­

wa Komisja Turystyki Pieszej za­
praszają w niedzielę, 20 bm. na 
wycieczkę ■‘Szlakiem Gądki — Pu- 
szczykówko. Zbiórka o godz. 8.15 
na Dworcu Zachodnim.

Zarząd Okręgu ZBoWiD zawia­
damia. że z okazji przypadającej 18 
rocznicy walk o „Monte Cassino'’ 
odbędzie się 20 bm. o godz. 11, w 
sali Liceum Ogólnokształcącego 
im. Dąbrówki ul. Garbary. „PO­
RANEK wspomnień” byłych u- 
czestników walk. O wzięcie udzia­
łu w tym spotkaniu organizatorzy 
proszą wszystkich b. uczestników 

sympatyków.

Nie niszcz starego papieru
Z makulatury powstaja nowe książki


